Dnia 6 (18) marca 1892 r. 

OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersź 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 

stępny raz kop. 20. 

e ah tet cwelyhy 
Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 

każdy następny raz 8 kop. 
Małe ogłoszenia za jeden mwys 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze 


sy ye i 


PRENUMERATA 


Kurjera Warsza 
wraz z dodatkiem porannym: 


VU JA FP Ft. (yPę są 


EAN 


W Warszawie: rocznie 
kwartalnie rs; 2 kop. 25, miesię- 


18 . i! Ą 0.83! „ R € ' 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, i 
cznie kop. 75. 
Za odgowzacie do domu dopłaca ` a 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


się miesięcznie kop. 5. 

"Na i w Cesare 
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 8, miesięs 


esnie ze. 1. tii — : Ble minim 20 kop. i 
r EET i ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI. garmontowy rs, L o O 


Numer pojedynczy bez doda- PRS PTY ~ EES > z 
tku kop. 5; dodatek poranny muje także Biuro Rajchmana j 


kop. 3. Frendlera, ulica Senatorska, 


Medakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268. — Telefon Administr. 513. 
W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 3/284, telefonu ar. 313. 


s —— > BRT; eeii e aaalllt Ogłoszenia do Kurjera ~- 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej g Jera przyj 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu. 


— W dniu jutrzejszym w kaplicy Matki Bozkiej Czę- 


stochowskiej w kościele św. Ducha (po-paulińskim), 0-go- - 


dzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie ku Jej czci uroczy- 
sta wotywa. : 

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Anny 
(po-bernardyńskim) odprawiona zostanie solenna wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu w monstrancji i prócesją 
na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. Pan- 
ny Marji. 

— Przypadającą w dniu jutrzejszym uroczystość św. 
Józefa Oblubieńca obchodzić będą całodziennemi nabożeń- 
stwami odpustowemi z nieustannem wystawieniem N. Sa- 
kramentu, kązaniami i procesjami kościoły następujące: 
N. Panny Marji (na Nowem. Mieście), św. Jacka (po-do- 
mninikański), św. Józefa Oblubieńca (po-karmelicki), Na- 
rodzenia N. Panny Marji (po-karmelickim) na Lesznie i 
N. Panny Marji Loretańskiej na Pradze, 
 — Uroczystość św. Józefa Oblubieńca czcić też będzie 
pojutrze nabożeństwąmi odpustowemi kościół św. Marci- 
na (po-augustjański), gdzie nabożeństwo ' odprawiane by- 
wa na intencję zgromadzenia bednarzy. 

— Jutro też ku czci św. Józefa Oblubieńca odprawione 
będzie w kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) do- 
południowe nabożeństwo matek chrześcjańskich. 

— W kościele Narodzenia N. Panny Marji (po-karme- 
lickim) nabożeństwo odpustowe ku czci św. Józefa Oblu-' 
bieńca poprzedzi jutro, o godz. 10-ej zrana, wotywa solen- 
na bractwa Serca N. Panny Marji z góry Karmelu. 

` — Nabożeństwa pasyjne odprawione będą w dniu ju- 
trzejszym w kościołach: Opieki św. Józefa (panien wizy- 
tek) i: św. Kazimierza (panien sakramentek). 


PRZEGLĄD POLITYCZNY 


: W dniu dzisiejszym zbiera się w Pradze czeskiej 
ma pierwsze posiedzenie komisja ugodowa, której 
sejm ah wszystkie projekty, odnoszące się do 
ugody czesko-niemieckiej. Dzisiejsza uchwała komi- 


TESTAMENT HOPOKNSA 


Jana Rutkowskiego. 


(Dalszy ciąg.) 

Rozpoczęło się teraz dla mnie życie nowe, pełne 
nieznanych dotychczas niespodzianek, rozkoszy i 
smutków. Ale wszystkie smutki były tego rodzaju, 
że nie oddałbym ich za wszystkie doznawane dotych- 
czas rozkosze. Nabrałem nawet łepszego o sobie 
wyobrażenia: stałem się śmielszy, bardziej przedsię- 
biorczy. Niekiedy tylko, przywalony ogromem szczę- 
ścia, pytałem sam siebie, czy je śnię, czy czuwam. 
A choćbym śnił nawet, nie chciałbym, aby mnie z tę- 
czowych marzeń budzono. Któż zresztą rozpozna 
różnicę pomiędzy rzeczywistością, a mającem pozory 
prawdy złudzeniem, dopóki życie pozorów nie roz- 

powrocie od Fanny, by- 


- wieje? s 

* Pewnej nocy, świeżo i 

łem tak upojony i rozkołysany, że biedne moje serce 
ńadmiaru uczucia pomieścić samo w sobie nie mogło. 
Porwałem za pióro i zacząłem pisać list do Jerzego. 
Wylewałem długo na papier wrażenia, bo świt zastał 
mnie jeszcze przy biurku. List kończyłem sło- 
wami: 

„Więc, kochany Jerzy, za miesiąc moje zaręczyny 
uroczyste, a za trzy miesiące ślub. Nie mam nikogo 
z rodziny, prócz ciotki Draving. Wszak będziesz świad- 
kiem mego szczęścia?” 


Nie czekałem długo. Na czwarty, czy piąty dzień 


po wysłaniu listu Jerzy wszedł do mego mieszkania. 
Zajechał do mnie wprost z wagonu, poczciwy! 

— Al--mówił na powitanie—mruku ty jakiś, zci- 
chapęku! Znalazłeś swoją sikorkę i ścielesz sobie 
gniazdko? _ Winszuję! Ni 
nio spodziewał. No, nol 


„ONRWORENNENZZZNNECE U: RRERRRR RZE WZ AAAA Ą NOREK 


igdybym się tego po tobie‘ 


śji przesądzać ma o całej przyszłości akcji, rozpoczę- 

tej w styczniu r. 1890 pod egidą hr. Taaffego w Wie- 
; dniu, a dzisiaj bezpowrotnie ugrzęzłej w mieliznie. 
Walka toczyć się będzie pod hasłem troistem: niemcy 
żądać będą bezwzględnego dopełnienia zobowiązań 
„honorowych? i przystąpienia do merytorycznego roz- 
bioru dalszych projektów ugodowych, celem przedsta- 
wienia ich sejmowi do uchwały; staroczesi wraz z cze- 


czenia, a młodoczesi z właściwym sobie impetem, 
skierowanym i przeciw niemcom i przeciw oportuni- 
stom staroczeskim, zażądają uchwały, kładącej kres 
wszelkim dalszym ugodowym złudzeniom. 

W Sejmie pruskim przyjęto z niemiłem zdziwie- 
niem przedstawiony sobie projekt rozwiązania kwe- 
stji hanowerskiej. Projekt ten mieści się w jednym 
chudym paragrafie, orzekającym, iż zniesienie sekwe- 
stru, nałożonego na majątek królai Jerzego, pozosta- 
wia się—rozporządzeniu królewsk emu. Sejm liczył 
na to, że kwestja ta rozstrzygniętą będzie w drodze 
ustawodawczej, że projekt wyczerpie wszystkie 
szczegóły sprawy i niczego nie pozostawi po za obrę- 
bem kompetencji sejmowej. Rząd był innego zda- 
nia; dół projektu prawa jest nieco autokraty- 
cznym, jak duch brandeburskiej mowy cesarza Wil- 
helma, aczkolwiek trudno nie przyznać, że delikatny 
ćbarakter sprawy zdawał się nasuwać ten sposób jęj 
„załatwienia, sskracający dyskusję sejmową, której 
przebieg mógłby rozdrażnić świeżo zabliźnione rany. 
. W Berlinie opowiadają już zresztą o blizkim zje- 
ździe cesarza Wilhelma z WZA Kumberlandji 1,0 
tytan widokach oddania tronu brunświ- 

kiego synowi ostatniego po dojścia księcia Jerzego 
' Wilhelma, liczącego dzisiaj dopiero lat dwanaście, 
do pełnoletności. 

Kwestja reformy szkolnej w Prusiech ugrzęzła 
w komisji. Zaledwie raz w tygodniu nadchodzą biu- 
letyny: o posunięcia się jej o krok naprzód. Dotąd 
żaden zasadniczy wniosek opozycji liberalnej, do 


nigdybym się po sobie nie spodziewał: czegoś podo- 
bnego. Przychodzi to tak nagle, ogarnia nas niepo- 
strzeżenie... ' ; 

— Ależeś mi się odmienił, mój Jerzy!.. 

— Na korzyść? 

— Dalibóg na korzyść. 

W samej .rzeczy Jerzy zmienił się do niepoznania 
poa parę lat ostatnich. Wyrósł, zmężniał, oczy na- 
rały ognia. Był co się zowie pięknym aea a EA aa 
ale nie tą pięknością pieściwą, papinkowatą, 
z mężczyzny robi lalkę, ale urodą czerstwą, zdrową, 
pełną życia i siły. Najwięcej zaś imponował mi pe- 
wnością siebie i wiarą w swoją gwiazdę. Gdy po- 
kręcał pięknego wąsa ręką drobną i białą ale żylastą 
i silną, zdawał się mówić: ; 
: — Dajcie mi świat cały, bo, jeżeli mi go nie dacie, 
sam go sobie ap $ 
. O, to był zuch! «Bywał w świecie dużo, a z kobie- 
tami nie robił sobie ceremonji: „Tę miałem, tę mam, 
tę mieć będę”— prawił otwarcie. 
miał choć setną część tej wiary w siebie, ileżbym so- 
| bie zaoszczędził pay i trwogi serdecznej! 
| Rozmawialiśmy długo, bom był szczęśliwy, że mo- 
„głem wygadać się do woli. Z uśmiechem słuchał 

Jerzy moich wyznań. Wreszcie zapytał: 
| — Kiedyż mnie przedstawisz swojej pani? 
| e — Choćby jutro. 
| - — Dobrze. Więc jutro zi b 

Jakoż nazajutrz zawiozłem go do pań Trevelyan. 
Pierwszy raz przebywał w tym domu, ale był w nim 
odrazu, jak u siebie. Człowiek ten wszystko brał 
szturmem, szturmem też zdobył moje panie. Był po- 
prostu wspaniały! Nawet Fanny rozweseliła mi się 
na ten wieczór, za co byłem Jerzemu niewymownie 
wdzięczny. Z jakążbo 'trudnością przychodziło mi 
key zegnać wyraz smutku z moich oczów kocha- 
ny : 
- Powrácaliémy. do Londynu o 


t 


| 


śką szlachtą historyczną bronić będą zasady odro- | 


Nie wiedziałem, gdzie go posadzić. Ba! ja.sam | Po dniu spędzonym na goraczkowej wesołośc 


tóra | 


Oh. gdybym ja | 


statnim pociągiem, 


której przyłączyli się w części także wolnokonserwa- 
| tyści, nie utrzymał się w obradach komisyjnych; 
| większość zachowawczo katolicka dąży bezwarunko- 
, wo do utrzymania bez 'uszczerbku pierwotnego, wy- . 
znaniowego charakteru ustawy szkolnej; aby zaś 
utrzymać w karności zastępy parlamentarne, hołdu- 
jące „nowemu kursowi”, od czasu do czasu wypu- 
szcza się w roli ballon d'essai pogłoski, że kanclerz 
Caprivi i minister oświaty hr. Zedlitz ustąpiliby w ra- 
zie przekształcenia ducha reformy, lub że minister 
Miquel pozostanie na swoim urzędzie, jeżeli nacjonal- 
AL zadowolą się cofnięciem artykułów nrojektu, 
dozwalających organizacji szkół prywatnych, resztę 
zaś przyjmą. 

Wczoraj przystąpić miała włoska izba deputowa- 
nych do głosowania nad sprostowanym budżetem, 
nad którym od dziesięciu dni toczą się zgryźliwe 
| i namiętne rozprawy. Wtorkowa mowa kanclerza 
| skarbu Luzzatti'ego, który dowodził, że w ciągu o- 
statnich dwóch lat zaoszczędził skarbowi około 140 
miljonów lirów, nie zadowolniła nikogo; minister 
stwierdził bowiem potrzebę dalszych oszczędności 
i dalszych środków ratunkowych, zamknął się wszak- 
że w ogólnikach, nie objaśniająe, jak sobie te dalsze 
oszezędności i środki zaradcze wyobraża i jak daleko 
one sięgać mają? Na Monte Citorio panuje przeko- 
nanie ogólne, że bez podwyższenia podatków i bez 
nowćj pożyczki sytuacja finansowa ocalić się nie da. 
, Mimo wszystkiego, rząd liczy na większość, w czem 
go utwierdza świeżo dokonane głosowanie” na wice- 
prezesa izby. Sędziwy poseł z Udiny, popierany go- 
rato przez rząd, Cavalleto, wybrany został w miejsce 
zinarłego Ferracia, 202-ma głosami przeciw 99-iu. 
Riforma Orispiego czyni wprawdzie złośliwą uwagę, 
że nie należy zapominać o 49-iu pustych kartkach, 
złożonych przez tę część opozycji, która nie chciała 
urazić osobiście czeigodnego Cavalleta, głosując prze- 
ciw niemu, jako kandydatowi rzadowemu, i dlatego 
wolała wstrzymać się od głosu; ale ta uwaga Rifor- 


| 


i, w ką- 
ciku wagonu oddałem się rozmyślaniom. Jerzy ró- 
wnież milezał. Zapalał papierosy jeden po drugim 
i wpatrywał się w obłoki skier ognistych, przelatują- 
cych koło okna z komina lokomotywy. Po niejakim 
ezasie uderzył mnie po kolanie i zawołał: 

. — No, wiesz, masz narzeczoną zachwycającą! 

- Byłem w tej chwili tak dumny, jakbym miał uo 
rozporządzenia wszystkie skarby Golkondy, wszyst- 
kie całego świata korony. 

| — Tak, zachwycająca — kończył Jerzy — a ja się 

znam na tem. Ma w sobie coś, coś, coś... $ 

i - Nie dokończył. Rzucił się znowu na poduszki wa- 

i gonu i podparł głowę na ręku. Zdawało mi się, że 

, drzemie. Po chwili jednak potarł zapałkę o popiel- 

niczkę. 

| — Na długo przyjechałeś*—zapytałem. 

ji a Albo ja wiem? Może na długo, może na kròt- 
ko, zobaczę. Wziąłem urlop na parę tygodni. Zre- 

| sztą, chcę się rozejrzeć po świecie. Kopalnia, w któ- 

rej obecnie pracuję, nie dla mnie. To zamałe. Po- 
trzebuję szerokich przestrzeni, wielkich horyzontów. 

Być może, że stanę na czele przedsiębiorstwa Chil- 

| dren et Comp., zawiązujacego obecnie stosunki handio - 
we z Indjami wschodniemi. Za lat dziesięć bedę 
miał miljony, albo... No, zobaczymy. Kiedyż zno 
wu będziesz u pań Trevelyan? 

—.Za parę dni. 

— Zabierzże mnie z soba. 
- — Najchętniej. Dam ci znać o dniu wyjazdu. 

Jakoż. woziłem kilkakrotnie serdecznego mega 
przyjaciela do zacisznego domku, w którym królo- 
wała Fanny. Zdawało mi się, że dziewczyna jest 
mi wdzięczną za ufność, jaką w niej pokładam 
A ufałem tak bardzo, żem nigdy nie pozwolił sobis 
na cień nawet zazdrości. A jednak przy Jerzym wy- 
glądałem, jak paz, A słonecznym ośle- 
piony, przy orle, potężnym dzielnością i siłą... 
Gdybym był (piedsiał och, gdybym był wiedzial. 


i 
| 
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BULWARY WARSZAWSKIE 


W opinyi inżenierów miejskich uderza miejscami 
niejasność redakcji. Trudno np. pojąć, co oznaczać 
mą na wniępie odezwanie się tej treści: „Miasto może 
odstąpić place z zachowaniem praw osób trzecich; 
miasto daje plac, Towarzystwo zatem nic nie kupu- 
je” ? Place, obciążone serwitutami, muszą, przed od- 
daniem ich kompanji francuzkiej, być zwolnione od 

raw osób trzecich, gdyż inaczej kompanja francuz- 
ka nie będzie w możności rozporządzania niemi swo- 
bodnie, budowania na nich i odprzedawania w następ- 
stwie, co ściśle wiąże się z celami Towarzystwa. 

W pierwszym artykule zaznaczyliśmy już rażące 
sprzeczności pomiędzy zdaniem komisji finansowej 
a opinją inżenierów miejskich; zatrzymamy się ną 
tym punkcie raz jeszcze, albowiem dotyczy on spra- 
wy czysto ekonomicznej, a mianowicie stopy procen- 
towej i terminu amortyzacji aż bp b przez kom- 
panje francuzką funduszów na budowę bulwarów. 

2 aniem komisji finansowej, termin 50-letni, pro- 
evarsa, powinien być skrócony do 


ponowany przez 
p.: Krasiń- 


| 
45 lat, rzedmiocie tym, w którym 
ski, Deike, Brzeziński, jako kompetentni, wypowie- 
dzieli swoje zdanie, oparte na możliwie Ścisłem obli- 
czeniu i sformułowali pożądane skrócenie, zabieraj 
głos inżenierowie, twierdząc, że termin 25-letni jest 
dla miasta jedynie możebny. 

Któż tutaj liczy dobrze, askto się myli? 

Na pytanie tak postawione odpowiada nam „opi- 
nja inżenierów”: że stopa procentowa, przyjęta do 
obliczenia procentów składanych, nie powinna być 50 
lecz 2 lub 3%. Na miłość Boga! gdzie i w jakłm in- 
toresie, przedstawiającym pewne niebezpieczeństwo, 
strat, liczy przedsiębiorca 2 lub 39/,? Wszak zakupie- 
nie listów zastawnych lub akcyj gwarantowanych 
kolei daje 5%; a away miejską zaciągnięta 
w banku wołżsko-kamskim na budowę wodociągu, 
czy procentuje się inaczej jak po 5 od sta? W na- 
szych stosunkach tylko taki procent może służyć za 
podstawę do poważnego rachunku, a wtedy termin 
wypadnie 45, nie zaś 25-letni. 


Papas ję mieć chciało, żem musiał wyjechać na | 
dni parę do Liverpoolu, w celu odebrania znacznej | 
sumy pieniężnej, zaangażowanej w dość chwiejnem | 
przedsiębiorstwie przemysłowem. Pojechałem do Fan- i 
ny i prosiłem o pozwolenie wyjazdu. Wszak zabawię | 
tylko dni parę. Jerzy będzie pecine o paniach i za» 

stąpi mnie w zupełności, gdyby okazała się potrzeba. 

Wyjechałem i, zamiast dni paru, zabawić musia- | 
łem dwa tygodnie w podróży. Przez cały ten czag 
pisywałem listy, w których kładłem u stóp drogiej 
mi istoty całe me serce, przepełnione uczuciami. Roz- 
koszne mi były te chwile, gdym zasiadał do pisania, 
z jakąż jednak niecierpliwością oczekiwałem na list 
od Fanny. Nadszedł wreszcie. Pisała krótko i chło- 
dno, ale taka już była je natura. Miała widocznie | 
wstręt do okazywania komukolwiek, co myśli i ezu- 
je, choć w ostatnich dniach była już ze mną zupełnie 
inną, niż przed paru miesiącami. Błogosławiłem ja 
iza te słów kilka, które mi z odległości nfil kilku- 
dziesięciu nadesłać raczyła. 

Ostatniego dnia pobytu w Liverpoolu odebrałem 
telegram od ciotki Draving, który okrutną przejął 
mnie trwogą. „Przyjeżdżaj!” —wyczytałem na blan- 
kiecie telegraficznym. Boże, co się tam stało? Czyż- 
by Fanny zachorowała? W gorączce doczekałem się | 
wreszcie godziny odejścia pociągu. Wagony wlokły | 
się, jak żółwie, na stacjach przystanki trwały godzi- | 
ny całe. Wreszcie byłem u siebie. | 

— Dobrze, że pan przyjechał—oświadczył mi słu- 
żaący— pani Draving już trzy razy dowiadywała się 
o pana. 

Ze śmiercią w duszy wpadłem do mieszkania ciotki. | 
Musialem wyglądać straszliwie, bo zacna kobieta | 
usadowiła mnie natychmiast na najparadniejszym fo- 
telu i wlała we mnie dwie szklanki wody z cukrem. 

— Co się stało? Co znaczy telegram? — pytałem 
rozpaczliwie. i 

— Nie się nie stało. Za długo bawiłeś w podróży, 
oto wszystko. Jedź fnatychmiast do Trevelyanów. 
Rozumiesz? Natychmiast. 


. dno słowo... 


pała 10 mażeś ść 


„ SET 


na bra 

Je, 
eżało* 

pawi: 
tóre ma się 


| nanym. 


W każdym razie w uwagąch inżenierów miejskich 
brakuje owej wskazówki najpożądańszej, na 
czem polega ów brak poważnych rozumowań i sil- 
nych podstaw w modra Devarsa? Natomiast wi- 
dać: że biuro techniczne wydziału budowlanego 
m. Warszawy nieprzychylnem okiem spogląda na 
projekt Devarsa, że roztrząsa i krytykuje dział finan- 
sowy, uznany przez bardzo kompetentnych znawców 
i ekonomistów za dobry i korzystny dla miasta, że 
gołosłownie zarzuca projektowi brak poważnych ro- 
zumowań i silnych podstaw, nie dotykając wcale 
technięznej strony poem i utrudnia tym sposobem 
rozpoczęcie dzieła, któreby zaszezyt przyniosło inże- 
nierom miejskim, jako bezpośrednim współpracowni- 
kom. W takiej atmosferze, przesiąkniętej „opozycją 
dla zasady”, żaden projekt ną szerszą skalę nie 
przyjdzie do skutku. Tam, gdzie panuje przekona- 
nie, że 29/, SAY ną pokrycie procentów i amorty- 
zacji kapitału, włożonego do przedsiębiorstwa, nikt 
absolutnie nie użyje grosza na cele użyteczności pu- 
blicznej; nie będzie zatem ani hall targowych, ani stacyj 
dla centralnego oświetlenia, a biedacy, łaknący pra- | 
cy, poszukiwać jej będą i nadal, lecz bezskutecznie. | 

Jednakże władza wyższa, szczególnie p. prezydent 
miasta, dał już niejednokrotnie dowody, że inaczej 
zapatruje się na podobne sprawy i że rozwój miasta 
bardzo leży mu na sercu, To też wiemy, że on 080- 
biście sympatyzuje z projektem Devarsa, a pragnął- | 
by wszechstronną dyskusją przekonać się ojego za- | 
letach i wadach. Obecnie, po złożeniu sprąwozda- 
nia komisji finansowej, głos bardzo poważanych i 
i kompetentnych obywateli, w sposób przychylny dla 
projektu rozstrzygnie, być może, sprawę w duchu przy- 
chylnym. 


Nowa kasa kolejowa. 
W aa | 


Wczoraj, w kancelarji zarządu kolei nadwiśtań- | 
skiej, w obecności dyrektora, niektórych naczelni- 


| 
szkic, myśl rzucona—a wiadomo, że nie odrazu stawia 
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Rezultat wyborów kii się następujący: 

Z wydziału ruchu i telegrafu "Sód zostął na 
delegata p. Krachelski ekspedytor st. Warszawa, na 
RAIDEN A p: Tomczycki kontroler ruchu, ` 

LF wy e Z? na delegata P. Rao. 
ski, naczelnik depo Praga, na zas za c 
Iwaszkiewicz, żaiótnik depo Kowel? tj 

Z wydziału drogowego inżenier p. Mikulski, na- 
czelnik dystansu II-go, zaś inżenier p. Lubiński na» 
czelnik dystansu I-go na zastępcę. 

Z pozostałych zaś wydziałów zarządu kolei wy* 
brany został na delegata p, Gutsche, naczelnik wye 
działu handlowego, na jego zaś zastępcę p. Marchwi: 
cki, urzędnik kontroli, 

Z wyjątkiem przeto p. Gutschego, wybrani zostali 
ponownie dawni delegaci urzędników, 

O rezultacie powyższych wyborów spisano nastę 
pnie odpowiedni protokół, który podpisali wszyscy 
obecni przy otwarcin kartek i liczeniu głosów, ) 

Wybrani delegaci w niedługim czasie udądzą się 
do Petersburga dla rozpatrzenia wspólnie z rądą 
ustawy i instrukcji nowej kasy. 

Ustawą i instrukcją kasy oszezędnościowo-za 
mogowej wypracowana przez radę, zostałą już do» 

ełniona przez komisję, złożoną x radzcy prawnego 


| i naczelnika rachuby centralnej i z głównemi jej za: 


sadami możemy obecnie zapoznać czytelników na- 
szych. 

Uczestnikami kasy oszczędnościowo-zapomogowej 
będą wszyscy pracujący na kolei urzędniey i oficjali- 
ści, a fundusze jej składać się będą: z kapitału 
oszczędnościowego, z kapitału wsparć ogólnych i kæ 
pitału wsparć szczególnych. 

Kapitał oszezędnościowy tworzy się z bieżących 
składek od uczestników, w stosunku 6%, od pensyj 
pobieranych,, z dyjet, wiorstowego służby pociągow. 
1parowozowej, z jednorazowych potrąceń 10%, 0 
graty fikacy. otrzymywanych przez uczestników, zje- 

norazowych potrąceń w ciągu trzech miesięcy, wra» 


zie podwyżki pensji, oraz z procentów od tego kapis 


u. v 

Kapitał wsparć ogólnych. tworzy się: z dopłat To- 
warzystwa kolei w stosunku 3%/,, to jest połowy su- 
my składek, wnoszonych przez uczestników; z sum 
otrz manych ze sprzedaży nieodebranych w czasie 
właściwym bagaży i towarów i z procentów od tego 
kapitału. 

Kapitał zaś wsparć szczególnych składa się z pro- 


— Ależ ciotka doprowadza mnie do rozpaczy pół- , 
słówkami. Niepewność sprawia mi męczarnie niewy- | 
mowne. Błagam, powiedz mi wszystko. 

Ciotka Draving powiedziała mi dużo, ale nie 
wszystko. Zauważyła, że w ostatnich dniach Fanny 
stała się nieco ONY że rozmowy z mamą . 
Trevelyan naprowadziły na domysły, o których na- | 
teraz mówić nie chce, że... Jerzy bywał za często... 

— Jerzy! — syknąłem boleśnie, 

— Tak, Jerzy — kończyła ciotka Draving, jakby ' 
jej kamień spadł z serca, po wypowiedzeniu druzgo- ; 
czącej mnie tajemnicy. — Jedź, mój chłopcze, i po- | 
wracaj z dobremi myślami. Może się wszystko na 
lepsze odmieni. 

Może!... Ileż okrucieństwa mieściło w sobie to je- 


Dwie godziny upłynęły od bytności mej u ciotki | 
Draving. Z burzą pod czaszką wchodziłem w aleję 
topolową, wiodącą do domku pani Trevelyan. Jerzy! | 
Czyż natura ludzka mogłaby się zdobyć na potwor- | 
ność tak nikczemną!... Odpędzałem od siebie tę myśl, 
jak rozbitek, płynący w wątłej łódce po oceanie, 
unika rozpaczliwie rodzącego się w mózgu przeko- 
nania, iż niezadługo umrze śmiercią głodową. Zwol- ' 
niłem kroku, aby uspokoić wzburzone nerwy. Przy- | 
pominałem sobie tę noc ciemną, gdyśmy szli aleją ku ; 
oświetlonym oknom domu, gdym się zdobył na od- 
wagę wypowiedzenia wszystkiego, eo od parn mie-, 
sięcy leżało mi na sereu. Przypomniałem sobie drże- 
nie ręki Fanny i przyszły mi na myśl złośliwe szepty 
chochlika, który ostrzegał mnie przed katuszą miło- | 
ści niepodzielonej, 

Nagle stanąłem, jak WA Tuż przed sobą mia- | 
łem koniec alei i tuż domek, w którym zostawiłem | 
moją duszę. Stanąłem, bom nie miał już siły postąpić | 
ani kroku, Tak... Jerzy był nikczemnikiem, a janie» | 
dołężnym głupcem, który budował zamki na lodzie.: | 

Tak.. Jerzy był nikczemnikiem... We drzwiąch: 
domku otwartych na oścież, stała Fanny, zaró- 
żowiona cała. Tuliła do ust bukiecik fijołków, 


który ciemną plamą gwałtownie wykreślał się na ala- 


bastrowej jej cerze. Za nią, oparty obiema rękami 
o futryny drzwi, pochylony ku dziewczynie, stał Je- 
rzy. Opowiadał coś bardzo zabawnego, bo Fanny 
śmiała się serdecznie. A nie był to uśmiech kobiety 
dobrze wychowany, która gobie przymus robi, nie 
był to uśmiech pobłażania, jąkim przyjmuje się ba- 
nalną rozmowę natręta... A gdy podniosła oczy i, 
przechyliwszy główkę w tył, odpowiadala Jerzemu, 
nie widziałem w tej kobiecie ani tej uprzejmości ba- 
nalnej, do której przywykłem, która więcej niź nie- 
eczność trzyma w oddaleniu, ani apatji, ani chło- 

u; nie czytałem P smutku w tych oczach je A 
ścistych, tylko dla mnie mgłam melancholpl owia- 
nych, ale oddanie się zupełne, bezgraniczne — czy- 
tałem miłość... Jeszcze chwila, a skronie Jerzego 
przybliżyły się do jasnowłosej główki Fanny, jeszczą 
chwila, a miałem przed sobą pewność okrutną, bez- 
względną, brutalną... Tak, Jerzy był nikczemnikiem, 

Nie miałem odwagi ukazać się nagle z cieniów 
alei i stanąć przed nimi, z wyrzutem na ustach dlą 
niej, z obelgą i słowem pogardy dla niego, Bałem 
się śmieszności wobec ko iety, którą, bądź co bądź, 
jeszcze kochałem. Bo dobrze jest bronić swych praw, 
jeżeli się ma widoki obronienia ich z powodzeniem. 
Ale upominać się o swoje prawa, gdy się niema pe- 
wności, wygrania sprawy— o, to upokarzające i śmie- 
szne! Zebrałem, jak nędzarz, tego wieczora, w tej 
oto alei i z litości ofiarowała mi jałmużnę. Byłem 
zresztą dobrą partją, a takiej się nie odrzuca. Dopóki 
Fanny miała serce wolne, mogła być dla mnie miło- 
sierną, ale teraz. Teraz jałmużna przechodziła jej 
siły... 

Sponiewięrany straszliwie w mej ambicji, spolicz- 
kowany nielitościwie w mej dumie, powlokłem się 
aleją z powrotem. Szedłem, jak za pogrzebem moich 
marzeń, kochanki i przyjaciela, To chyba dosyć, jak 
ną jednego człowieka... Y. 

tóżby mi pozostał wiernym, bog nie ciotka Dras 
ving. Opowiedziałem jej wszystko. Wpadła w gniew 


centów od pożyczek, wydawanych uczestnikom z fun- 
duszów kolejowych, z sum nieodebranych w ciagu 
lat 10-ciu z kas kolejowych przez interesantów, z kar 
porządkowych za przewinienia służbowe, z dochodu 
za dzierżawę prawa wywieszania ogłoszeń i znaków 
oraz sprzedaży książek i gazet na dworcach kolejo- 
wych, z dochodu kopytkowego i z procentów od utwo- 
rzoliego w ten sposób kapitału. 

Uczestnik kasy, przy opuszczaniu służby, bez wzglę- 
du na ilość lat takowej, oraz powodów wyjścia ze 
służby, otrzymuje bezwarunkowo cały kapitał oszczę- 


dnościowy, zapisany na jego rachunku; w razie zaś | 


śmierci uczestnika, kapitał ten wydany zostanie po- 
zostałej rodzinie, lub temu, na czyje imię za życia 
złożył deklarację do kasy; w razie zaś braku rodziny, 
lub wyżej wymienionej deklaracji, kapitał otrzymują 
sukcesorowie prawni zmarłego. 

Uczestnik, opuszczający służbę po 10-iu latach pra- 
ey, otrzyma łżowi fundusz oszczędnościowy, za- 
pisany na jego rachunku, prócz tego przypadającą 
nań część z kapitału wsparć ogólnych, a niezależnie 
od tego stosownie do uznania komitetu kasy, otrzy- 
rare może zapomogę z kapitału wsparć szczegól- 
nych. . 

W razie zaś śmierci lub uwolnienia uczestnika od 
służby wskutek kalectwa lub ciężkiej choroby po 
wysłużeniu przez tegoż więcej niż 10-iu lat, pozosta- 
łym dzieciom małoletnim wydawane będą wsparcia 
z kapitału wsparć szczególnych, aż do dojścia ich do 
pełnoletności. 

Komitet zarządzający kasą stanowić będą czterej 
członkowie, wyznaczeni przez radę i tyłaż wybra- 
nych z grona uczestników, oraz dyrektor kolei nad- 
wiślańskiej. 

Wspomniana wyżej komisja, złożona z radzcy pra- 
wnego i naczelnika rachuby centralnej, opracowała 


głównie zasady przyznawania wspać i rozdziału fun- | 


duszów kasy odnośnie do trzech 
wać mających kapitałow. 

Zadaniem przeto delegatów będzie po roztrząśnie- 
niu z radą ustawy i instrukcji kasy poczynić w niej 
konieczne zmiany, a następnie oświadczyć radzie 
w imieniu swych mocodawców, że życzą sobie 0- 
statecznie zamiast emerytalnej mieć zaprowadzoną 
kasę oszczędnościowo-zapomogową na warunkach 
wypracowanej ustawy. 

Następnie ustawa 1 instrukcja kasy będą przed- 
stawione przez radę pod zatwierdzenie ogólnego ze- 
brania akcjonarjuszów odbyć się mającego, w maju 
r, b., po uzyskaniu zaś aprobaty akejonarjuszów, ra- 
da wystąpi do ministerjum o zatwierdzenie ustawy 
nowej kasy-i o zezwolenie na rozpoczęcie likwidacji 
dotychczasowej kasy. 

arunki likwidacji dotychczas ułożone nie zosta- 
ły, lecz tem z polecenia rady ma zająć się niebawem 
zarząd kasy emerytalnej. AA A 


ategoryj, powsta- 


wielki i natychmiast pojechała do pani Travelyan. 
"Przywiozła mi tylko potwierdzenie moich domysłów. 
— Mój chłopcze! — mówiła ze łzami w oczach — 
mój drogi chłopcze... Przebacz mi. Kobieta ta nie była 
ciebie godną. 

I podała mi list Fanny, którego zawartość, niestety, 
była mi już dobrze znaną. Pisała, co w tych warun- 
kach pisać mogła. Prosiła, abym nią nie pogardzał, że 

" bez uczucia, ze względu na przyszłość matki, dała mi 
‘słowo. Po długim, długim namyśle doszła do prze- 
,konania, że nie mogłaby mi zapewnić szezęścia i— 
„powracała mi swobodę. Czyż mogło być coś natu- 
„ralniejszego pod słońcem? 
erzym nie widziałem się już wcale. Z począt- 
ku czułem doń tylko pogardę, potem zrodziła się we 
mnie nienawiść. Nosiłem ją w sercu przez lat tyle, 
że w końcu stała się nałogiem. Wyjechałem w dłuż- 
szą podróż, która trwała lat parę. Włóczyłem się 
po świecie bez celu, gubiłem powoli mój smutek we 
wszystkich pięciu częściach świata. Po powrocie do- 
chodziły mię echa, poruszające niezabliźnione jeszcze 
rany mego serca. Fanny została żoną Jerzego, ale 
pe trzech latach najnieszczęśliwszego pożycia umar- 
ła, pozostawiając mężowi córeczkę. Zabiło ją po- 
życie z duszą małą, charakterem płytkim, człowie- 
kiem, który szybko staczał się po pochyłości. Za- 
mierzał podbić świat cały, ale nie miał do tego ani 
rwałości, ani energji. Przerzucany z miejsca na 
miejsce, bezczelny zawsze, w końcu podobno wyna- 
lazł jakiś nieomylny system karciany i na zielonym 
stoliku zapragnął dorobić się miljonów, których nie 
mógł zdobyć inną drogą. e 

Po śmierci ciotki Draving rozpocząłem 
wycieczek za morza. Mijały lata za latami, aż m 
się znudziła ta wieczna włóczęga. Osiadłem na sta- 
łe w Paryżu 1 znalazłem szczerych przyjaciół w kół- 
kach spirytystycznych, ot — i jakoś zeszło mi życie. 
Ale zawsze, w każdej porze roku, dnia i nocy czu- 
łem w sercu nienawiść do człowieka, który mnie 

tak ohydnie. (D. e. n) 


nową serję ` 
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| Tajemnice Fakira. 
| 
i 
| 


Zamieszkały obecnie w Petsinja były dyrektor gimna- 
zjum w Sarajewie, dr. J. Zo.h, wystąpił w Agr. Tgblt. 
z artykułem, w którym daje rozwiązanie zagadkowych 
sztuczek Fakirów, których produkcje i w tamtych stro- 
nach często się po klasztorach Derwiszów napotyka. 

Dr. Zoch pisze: „Zajęty byłem właśnie urządzaniem 
w Sarajewie pod protektoratem ks. Wilhelma Wirtember- 

. skiego majówki dla młodzieży szkolnej, a przy okazji tej 
cheiałem również wystąpić z teatralnem przedstawieniem 
amatorskiem. Wtedy to zbliżył się do mnie uczeń, jeden 
z t. zw. „spaniolów”, nazwiskiem Leon Lewi, a liczący 
około 16-tu lat wieku, i oświadczył gotowość przyczynie- 
nia się własnemi produkcjami do urozmaicenia zabawy. 

Chcąc mi dać próbkę talentów swoich, dobył z kieszeni 
sporą ilość igieł, kształtem do szpilek zbliżonych. Zanim 
| zdołałem się opatrzeć, już Lewi jedną z igieł przebił so- 

bie policzek tak, iż koniec jej sterczał na zewnątrz, Nie 
wyjmując pierwszej, przebił następnie policzek drugi i na 
końcach igieł małe pozawieszał dzwoneczki, któremi, po- 
ruszając głową, dzwonił. 

Na widok ten nie mogłem się wstrzymać. od zapytania, 
czem się dzieje, iż z ran ani kropla nie dobywała się 

wi. 3 
— 0!—odparł mi mój cudotwórca—nie łatwiejszego. 
Czy pan sobie życzy, żeby krew płynęła? 

— Proszę bardzo. 

Lewi na żądanie to powyjmował z twarzy igły i wnet 
najprawdziwsza jęła się z ranek sączyć krew, zalewając 
twarz i ręce chłopca. 

Z kolei zdjął surdut, pozawijał rękawy koszuli i w oby- 

dwa ramiona wbił dwa do trzech centymetrów długie igły, 
które poprzez skórę zapuścił w ciało na głębokość centy- 
: metra. 
j Ująwszy jeszcze jedną, igłę, zaopatrzoną w łebek, prze- 
| bił nią także język na wylot, poczem, ująwszy sterczące 
| końce igły, obrócił niemi kilka razy tak, iż język przyjął 
| kształt szruby. i 

Po wyjęciu igieł, Lewi poprosił mnie o papierosa, zapa- 
lił go i, pociągnąwszy silnie dymu, zamknąłusta, nos zam- 
| knął palcami i mocno wydął policzki. Tej samej chwili 
, miejscami, w których poprzednio tkwiły igły, przecisnęły 
| się przez policzek dwa kłęby dymu. i 
| Gdym rozęiekawiony zapytał chłopca, jaką drogą do- 
| szedł do wykonywania niezwy.zajnych bądźcobądź sztu- 
| czek, opowiedział mi. z całą szczerością, co następuje: 

— Ojciec mój był „Ekimem”, t. j. lekarzem, pragnął 
on zaopatrzyć mnie w środek jaki. do życia i zarobkowa- 
nia. W tym celu poprzebijał mi igłą srebrną policzki, 
szyję, język i ramiona w wielu miejscach i wprowadził 
w ranki nitki jedwabne, tak, jak się to przy przekłuwaniu 
uszów robi. Nitki te eo dnia przesuwano, dopóki maścią 
smarowane ranki zupełnie się nie zagoiły, z pozostawie- 
niem wszędzie otworów. Umierając, zalecił ojciec bratu 
mojemu, aby od czasu do czasu otworki przetykał igłami, 
w czem następnie sam się ćwiczyłem i oto dziś trafiam za- 
wsze igłą we właściwe miejsca, 

Co się tyczy krwawienia, które dowolnie występowało, 
oto w jaki sposób „cud” ten się tłumaczy: 

Na zapytanie moje Lewi dobył niewielki, podłagowaty 
woreczek, podobny do małych rozmiarów kiełbaski. Spo- 
rządzony był z kiszki baraniej, a wypełniony krwią wołu 
| iponakłuwany był w kilku miejscach igłą. Woreczek 

ten trzymał chłopiec w ręku, gdy krwawienia zażądałem, 
pocisnął go nieznacznie. 
(=) 


Oto cała tajemnica „cudu”, 
Od administracji. 


z u konczącego się kwartału, 
uprzejmie prosimy sz. prenumerato- 
rów o wczesne nadsyłanie przedpłaty 
na kwartał nastepny, od tego bowiem 


zależy regularny odbiór nasżego pi- 
sma. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


== Dzienniki petersburskie donoszą, iż opracowa- 
ny został projekt regulacji koryta Dźwiny zachodniej 
w górnej jej części. 

= Mosk. wied. donoszą, iż z rozporządzenia za- 
rządzającego ministerjum komunikacyj, S. J. Wittego, 
utworzona została komisja, której zalecono w ciągu 
miesiąca opracować nowy rozkład pociągów na 
wszystkich kolejach ze zwiększeniem siybkości 0- 
ciągów zarówno pocztowych, jak i pasażerskich. No- 
wy rozkład zacznie obowiązywać od d. 13-go maja. 


ment ogólny ministerjnm komunikacyj rozesłał do 
odwładnych sobie instytucyj okólnik, w których za- 


| niom, wawy nadużycia, byleb, 


8 
` = Z dokonaniem regulacji rzeki Wisły pod War- 
szawą, łacha wiślana pod Pragą prawdopodobnie prze- 
stanie być schroniskiem zimowem statków parowych, 
gabar, berlinek i łazienek letnich, a to dlatego, iż 
z odwróceniem nienormalnie wyrobionego koryta Wi- 
sły po stronie prazkiej ku środkowi łożyska, dostęp 
| 


do łachy będzie utrudniony. Po ubyciu tego schroni- 
ska, nieodzownego dla zimowania wszelkich statków 
przed naporem kry lodowej, budowa portu stała się 
niemal nieodzowną i w tym celu, jak to już oznaczo- 
no w planie regulacyjnym Wisły, zużyty będzie za- 
kręt Wisły od ulicy Czerniakowskiej ku Kępie Go- 
cławskiej, który wytwarza około stacji pomp, przy 
pastwiskach siekierkowskich, wolne od prądów jezio- 
ro. Koszt wszakże urządzenia tego schroniska prze- 
niesie środki rozporządzalne na koszty regulacji, pra- 
wdopodobnie więc wyjednany będzie dodatkowy kre- 


| 
| 
| dyt. 
| = Wszystkie osoby, które przyjmują obowiązki 
| służbowe, godząc się spełniać roboty domowe w cią- 
| gu określonego terminu i za umówioną zapłatę, win- 
| ny posiadać książeczki i być zapisane do kontroli 
| służących; wyjątek w tym względzie, jak donosi 
| Gaz. polic. stanowią: 1) osoby godzące się do obo- 
| Wijsków prywatnych wyższych, jak np.: sekretarze, 
pełnomocnicy, nauczyciele i nauczycielki, ekonomo- 
wie, pisarze i t. p.; 2) pozostający w służbie u woj- 
skowych, jeżeli pobierają wynagrodzenie nie według 
umowy, lecz podług etatu; 3) uczniowie handlów 
i warsztatów rzemieślniczych podlegających ustawie 
z r.1816-go; 4) służacy obojga płci, przybywający ze 
swymi panami do Warszawy z Cesarstwa i Króle- 
| stwa czasowo, tj. do chwili pozostawania w służbie 
u osób, z któremi przyjechali; 5) pozostający przy 
domach skarbów ch i miejskich oraz przy zakładac 
skarbowych: posługacze, odźwierni, stróże, szwajca- 
! rzy, o ile pobierają pensje podług etatów i uczestni- 
| ezą w składce emerytalnej; 6) dymisjonowani żoł- 
nierze ich żony lub wdowy, po nich pozostałe, tudzież 
żony czasowo urlopowanych, jak również żołnierzy, 
pozostających w rzeczywistej służbie. 
ra Podług kontroli miejskiej liczba pracownie igły, 
t.j. znajdujących utrzymanie z szycia, wynosi w War- 
szawie 13,715 osób, a mianowicie: 298 właścicielek 
magazynów i pracowni, 2,804 modniarek, 1,026 wła- 
ścicielek szwalni, 1,750 właściwych szwaczek, 3,500 
zajmujących się szyciem w warsztatach: kapeluszni- 
czych, szewckich i krawieckich, wreszcie 4,337 uczen- 
nie. 


= Ogrodnicy i rolnicy z okolicy podmiejskiej wy- 
stąpili z podaniem 0 przywrócenie skasowanego 


w 1885-m r. przywileju wywózki nawozu z Warsza- - 


wy bez opłaty rogatkowego. Ponieważ zniesienie 

rzywileju nastąpiło wskutek nadużyć, które wywo- 
laty obniżkę dochodów miejskich, przeto osoby zain- 
teresowane gotowe są poddać się wszelkim obostrze- 
tylko dawny 
przywilej został przywrócony, gdyż, jak obecnie, wy- 
wózka nawozu, przy pięciokrotnym np. obrocie w cią- 
gu dnia parokonnej furmanki, nie opłaca się, kosztu- 
je bowiem 80 kop. rogatkowego na dobę. 


== Obrońcy prokuratorji donoszą o następujących 
spadkach wakujących: po Adamie Skibińskim, zmar- 
łym w 1852 r., w sumie 432 rs.; po Marjannie Labey, 
zmarłej w 1888 r., w sumie 6,693 rs.; po Marji Woj- 
cikowej, zmarłej w 1890 r., w sumie 30rs., po Filipie 
Stypułkowskim, zmarłym w 1890 r., w sumie 56 rs.; 
po Wincentym Daniszewskim, zmarłym w 1857 T., 
w sumie 194 rs. i po Władysławie Sojeckim, zmarłym 
w 1876 r., w sumie 39 rs. W razie niezgłoszenia się 
wylegitymowanych spadkobierców w przeciagu 6-ciu 
miesięcy, wymienione powyżej sumy przejdą na wła- 
sność skarbu państwa. Nadto sędziowie pokoju za- 
wiadamiają o następnych wakujących spadkach: 
w 3-im rewirze, po M. Morgensternie, w sumie 201 rs.; 
w 19-ym rewirze, po Henryku Gotartowskim, w su- 
mie 1,175 rs. i w 25-ym rewirze, po Adamie Gorta- 
dzie, który zostawił różne kwoty, mieszczące się 
w kasie zaliczkowo-wkładowej przy głównem Towa- 
rzystwie russkich kolei. 


== W środę, o godz. 11-ej, odbyła się w zarządzie 
kolei wiedeńskiej narada naczelników trakcji wszyst- 
kich tutejszych kolei, celem porozumienia się wzęlę- 
dem wypracowania nowej instrukcji o wymiarze kar 
za przekroczenia służby parowozowej R prowa- 
dzenia pociągów. Po rozpatrzeniu odpowiedniej in- 
strukcji nadesłanej z zarządu kolei południowo: za- 
chodnich, a uznanej przez pułkownika Wendrycha 
za odpowiadającą celowi i porównaniu z instrukcja- 
mi, dotychczas obowiązującemi na tutejszych kole- 


== Dzienniki petersburskie donoszą, iż departa- | jach, obradujący przyszli do przekonania, że ka 


? 
określone instrukcja kolei po dniowa żachodzi ch; 
są łagodniejsze nawet od praktykowanych tutaj, za 


eca przesyłanie wszelkich wykopalisk do gabinetów | wiele bowiem przekroczeń służbowych, karanych przez 


geologicznego, oraz paleontologicznego w Petersbur- 
gu, wszelkich zaś okazów minerałów do muzeum, 
istniejącego przy instytucie górniczym. 


tutejsze zarządy uwolnieniem ze służby, na południo- 
wo-zachodnich kolejach wymierzana jest kara pie- 
niężna. Zebrani przeto naczelnicy postanowili wv* 


Poe YZ POZY NOM Y 7 PUBY RPO W OWU an o ICE" WPIERAP A 
SOM _ "KURJER WARSZAWSKI. == Dnia 18 marca 1892 9. 


pracowanie instrukcji o wymiarze kar powierzyć kq- 
misji, złożonej z przedstawicieli wydziału mechani- 
eznego wszystkich tutejszych kolei, która opracowu- 
je obecnie ogólną instrukcję dla służby parowozowej. 

instrukcji powyższej wysokość kar za rozmaite 
okr ia służbowe maszynistów i ich pomocni- 


ów winna być unormowana zuwzględniewiem miej- | 


scowych stosunków, przyjmując w każdym razie za 
podstawę nadesłaną na wzór instrukcję. Postawiono 


Borawska (1866—8 r.)i raz jeden panna Micińska 
(1869 r.). 

Anielę przy pierwszem wznowieniu przedstawiła 
panna Moroz (Zielińska), potem Oiemska (Ziemiń- 
ska), pani Korzeniowska, panna Targowska, pani 
Rakiewiczowa (1859), Biedrońska (Borkowska) i do- 
piero w r. 1868-ym Modrzejewska. 

Rolę Klary w r. 1851-ym grała Komorowska, Pa- 


| lińska (1857—68), Ziemiiska i Targowska (grywały 


również, aby zarząd kolei wiedeńskiej na wspólny | 
koszt 2 innemi zarządami kolejowemi polecił wydru- | 


kować wspomnianą instrukcję. 


== W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza- 
wy: naczelnik zarządu źandarmskiego kolejowego 
w Królestwie Polskiem jenerał-major Frydryks ż Pe- 
tersburga, szambelan Wonlarlarski z Kozienic, oraz 
dyrektor instytutu agronomiczno-leśnego rz. r. St. 
Epmont z Nowej-Aleksandrji. 


== Wspomnienie pośmiertne, 

Zmarły w tych dniach artysta-malarz, 8. p. Ale- 
ksander Ludwik Jabłoński, był najstarszym z pomię- 
O botrycz artystów. 

rodzony w r. 1810-ym, czas jakiś służył wojsko- 
wo, a następnie, ukuńczywszy studja pod kierunkiem 
Blanka, poświęcił się malarstwu religijnemu, odzna- 
qzając się szczególniej dekoracyjnem poczuciem ko- 
oru. 

Mnóztwo dzieł tego artysty rozeszło się głó- 
wnie po kościołach prowincjonalnych, ostatnim zaś 
wystawionym obrazem na wystawie sztuk piękozch 
około r. 1881-go, był „Chrystus na górze Oliwuej 


= Z teatru, 


* Artyści teatru Cesarskiego z Petersburga dają 
dzisiaj siódme fózedatwieGie 96 teatrze Wielkim. ę 

* Jutrzejszy afisz teatru Rozmaitości zapowie sztu- 
kę Lubowskiego „Bawidełko”, które nie straciło siły 
przyciągającej i dotąd stale zapełnia widownię. 

Rolę tytułową odtwarza panua Marcellówna, a ro- 
lę baronowej Mólinet odegra po raz pierwszy panna 
Barszczewska. 

* „Panna Gabrjela Morska, po dzisiejszym debiucie 
w „Slubach panieńskich”, wystąpi jeszeże dwukro- 
tnie w charikfortć debiutantki, jako to: w sztuce Su- 
dermana „Koniec Sodomy” w roli Katarzyny Tat- 
tenberg i w czteroaktowym dramacie Marjana Ja- 
sieńczyka (Wacława Karczewskiego) „Lena”, niegra- 
nym na naszej scenie od dwóch lat, 

W tym dramacie debiutantka odegra rolę tytuło- 
wą— Leny Zbrodowskiej. 

* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Wielkim 
złożą się: jeden akt „Normy”; „Rycerskość wie- 
śniacza” (występ panny Lantes i p. Prevosta) i 
„Wieśszczka lalek”. 

* Teatr Mały daje dzisiaj „Dom warjatów” i „Mę- 
pir drzwiami”. ZA 

utro w teatrze Małym arcywesoła aktowa 
krotochwila „Człowiek o stu słowacki, kę 

Widowisko rozpoczną „Węglarze” z p. Zimajerową, 
a hg; sd „Mąż ie. drzwiami”, 

* Ułożony na tydzień przyszły repertuar o 
projektuje: na wtorek „Bugogotów , na czwar 
„Rycerskość Weimer A i na sobotę „Aidę”. 

e wszystkich trzech operach dzą się słyszeć: 
üna Lantes i p. Prevost, nadto w „Hugonotach” 
Jako królowa ukaże się pani Malinowska, 

* Pierwsze przedstawienie w teatrze Małym kro- 

tochwili „Pani Mongodin” dane będzie we wtorek 


szły. 
PZ Pani Malinowska odspiewa nà poranku nie- 
rg dwie pieśni Kratzera „Skrzypki swaty” i 
e”. 


» 

Program obejmuje nadto krotochwilę „Dom wa- 
rjatów”, czwarty akt moniuszkowskiej „Hałki” z 
śeinnym udziałem pańa Wołoszki i śliczny balecik 
„Wieszczka lalek” 4 

Pora poładniowa, w jakiej odbędzie się przedsta- 
wienie, daje sposobność naszym „milusińskim” ujrze- 
nia p Ap Ho lalek na scenie. 

* Z okazji wznowienia wybornej komedji 6. p. 
Fredry (ojca) „Śluby panieńskie” w kilku pismae 
tutejszych podano notatkę, kto i jakie role w pomie- 
nionem dziele przez długi lat szereg przedstawiał na 
scenie warszawskiej. 
, Wiadomości jednak te nie są dokładne i dlatego 
je uzupełniamy, 

„Sluby panieńskie” od piewszego przedstawienia 
(r. 1834) utrzymywały MAY repertuarze do r. 1887-g0, 
w którym d. 21-go paździ 
stawiono. 

Rolę Gustawa grał wówczas Juljusz Pfeifer, dyre- 
ktor teatru krakowskiego. 

„W r. 1851-ym dopiero, (d, 14-go listopada) wzno- 
wiono po raz pierwszy „Śluby panieńskie”, 

Rolę Dobrojskiej, oprócz artystek, wymienionych 
we wzimiankowanej notatce, grała panna Strzelbicka 
(1851—4), panna wia (i 1866), pani 


ernika ostatni raz je wy- 


` 


Í 
| 
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jakże, jak wyżej wspomnieliśmy, rolę Anieli), panna 
Polender (Sawicka) w r. 1862-im, panna Bieńkow- 
ska (1867); dopiero w r. 1870-ym objęła tę rolę, jako 
debiutantka teatru lwowskiego, Romana Popiel. 

Gustawa po Komorowskim grywał Swieszewski 
(1857 r.), prócz tegoż występowali w tej roli: Miła- 
szewski ze Lwowa, Wilkoszewski w r. 1865-ym, Or- 
tyński (1865—6), wreszcie Piasecki (syn). 

Albina najpierw przedstawił Bodurkiewicz, później 
w. r. 1865-ym inni artyści, wymienieni w notatce. 

Przy wznowieniu „Ślubów panieńskich” w roku 
1851-ym, Józef Korzeniowski, zachwycony grą 
wszystkich artystów, wówczas występujących, nade- 
słał do Kurjera warszawskiego ładny wierszyk, w któ- 
rym twierdził, że znakomity utwór naszego drama- 
turga lepiej granym być nie może, 

Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 507, Roz- 
maitości 391, Małym 324 i w cytku 135; na odczycie 
p. Z. Noskowskiego na dochód osad rolnych w Sali 
ratuszowej 115, 


= Kolej konna. 

Zamierzona a raczej uchwalona w akcie spółki ko- 
lei wilanowskiej cała linja do Wilanowa będzie już 
w kwietniu otworzoną. 

Na tem przecież nie koniee i oprócz projektu prze- 
dłużenia linji do Jeziorny, jestzamiar budowy dodat- 
kowego toru od Marcelina do Wierzbna, miejscowości, 
ze wszystkich pre wę od Warszawy okolic, najbar- 
dziej nadającej się do urządżenia letnich mieszkań. 
związku z tym projektem pozostaje przedsię- 
biorstwo kilku lekarzy warszawskich, pragnącye 
w Wierzbnie otworzyć nowy zakład hydropatyczny. 
Dwa projekty są z sobą w ści związku io ile 
zjawią się nowi uczestnicy spółki kolei wilanowskiej, 
o tyle budowa linji do Wierzbna i zakład kuracyjny 
przyjdą do skutku. 
== Zapomogi. 

Ze sprawozdania za r. 1891-szy zarządu Towa- 
rzystwa subjektów m, Warszawy okazuje się, że wy- 
dział zaponńóg, prowadzony przez f: Gayera, wydał 
w ciągu roku na wsparcia rs. 2,216 kop. 17, z wyżna- 
czonej sumy rs. 2,400. 
Z perjodycznych zapomóg korzystało w ciągu 12 
miesięcy 8 osób i 3 osoby przez 9 agp po ts. 7 
at 3 50 miesięcznie, eo stanowi razem rs, 652 kop. 50. 
zapomóg jednorazowych korzystało 30 osób na 
sumię rs. 516. 
Na opłacenie doktorów, 
kąpieli, wód mineralnych 
1,048 kop. 27. 
Podań o wsparcia pieniężne, leczenie i t. p. zarząd 
maraa w ciągu roku 61, odmówiono 8, przyznano 53. 
ydział zapomóg stawia wniosek na ogólne roczne 
zebranie, ażeby przyznano na r. 1892-gi również su- 
mę rs. 2,400, ze względu na znaczną liczbę członków 
i ich rodzin, potrzebujących pomocy. 

Suma rs. 183 kop. 23, pozostała z r. 1891-g0, zape- 

wne będzie dołączoną do sumy rs. 2,400 na r. b. 


== W resursie Obywatelskiej, 
Gospodarz zabaw w resursie Obywatelskiej, p. 
Ddinund Makowski, celem ożywienia ruchu towa- 
rzyskiego, zorganizował raut dla członków, ich ro- 
dzin, oraz gości wprowadzonych. / 
Raut ten RONA się w d. 22-im b. m., tj. w nad- 
chodzący wtorek. 
Program, już ułożony, is nader Aga 414 
Część wokalną wypełnią: panna Trebelli i p. 
Grąbczewski, na fortepianie grać będzie p. Melcer, 
a panna Wiktoryna Szymanowska (córka artysty 
Władysława), rokująca wielkie nadzieje na przy- 
szłość, wypowie kilka poetycznych fragmentów. 
Wieczór będzie miał charakter bezpretensjonalny, 
a więc bez fraków dla panów i strojnych tualet dla 
a 


aptek, szpitali, felczerów, 
P t. p. wydatkowano ts. 


Po skończonym koncercie urządzona zostanie 
wspólna kolacja, 


= Dla dzieci, 

Zabawa dziecięca w Towarzystwie wioślarskiem 

odbędzie się w niedzielę, o godzinie 5-ej po połu- 
niu. 

Program obejmuje łatwe ćwiczenia gimnastyczne, 

pochody itp. 

Kierować ćwiczeniami będzie p. Olszewski, nąu- 

czyciel gimnastyki. 

m Elektropiano, 

Jeden z tutejszych śpiewaków przywiózł z Paryżain- 

siwumeut muwyczny, zastępujący w podróży fortepjan. 
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Narzędzie posiada klawjaturę czterooktawową i 
daje tony przeciągłe, zbliżone do fisharmoaji, a dzia- 
ła z pomocą baterji elektrycznej. 


= Przytrzy mani. 

W sklepie Makowieckiego pod N 9-ym przy ul. Wolski 
apetpiono kradzież różnych przedmiotów wśrtości par 
rubli. 

Z trzech złodziejów, jednego, Wojciecha Drukałę, areszto- 
wano, a wiadomi wspólnicy jego: Jan Kubarski i an Błę- 
dowski, sę poszukiwani, 

Przy ul, Marszałkowskiej pod M 102-im przytrzymano,Pjo- 
tra Wieńczaka i Jana Duszyńskiego, którzy spełnili kradzież 
u jednego z lokatorów. 

W mieszkaniu Krońskiej z M 1l-ym przy ul. Przejazd 
ujęto trzy gospodarujące złodziejki, a mianowicie: Teklę Ko- 
tulińską, Zofją Kowalczykównę i Walerję Bernową, 

Wreszcie na dachu domu pod M 14-ym przy ul. Targowej 
przytrzymano Symchę Honicha i Enocha Mielnika, kradną» 
cych blachę 2 wielu domów. 


= Rozbiegane konie, f 

wią ul. Senatorskiej rozbiegał się koń, zaprzężony do bry- 
czki. 

W szalonym biegu spadł z bryezki fúrman i poniósł bolesne 
obrażenia, | 

Rozbieganego konia z uszkodzonym ekwipażem zai”712-.19 
na rogu il, Marszałkowskiej i Świętokrzyzkiej. 

Również, z parun rozbiegania się, koni zaprzężonych do 
wozu za rogatką marymoncką, wypadli: Wojciech Krzeczyń- 
ski, żona jego Ludwiką i 16-letnia córka Franciszka, 

Oboje małżonkowie Krzeczyńscy, oprócz bolesiych potłu- 
czeń, ważniejszego szwanku nie doznali, lecz cótka ich uległa 
złamaniu obu nóg, a nadto ma uszkodzoną kość pacierzową: 


= Zamach samobójczy. 3 
Wezórajszego wieczora, o godz, 9-ej, mieszkańcy domu pod 
X: 23-im przy ul. Brackiej zostali zaalarmowani hukiem wy- 
strzału. f 
Okazało się, iż zamieszkała w tym domu Helena Dutkowa 
ska, licząca 27 lat wieku, strżeliła do siebie w usta. 
Wezwany natychmiast dr. Wejt stwierdził, iż kula utkwiła 
w Szyi. t » ` 
Rana jest ciężka i życiu desperatki grozi niebezpieczeńs 
wo. 
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Przyczyna rozpaczliwego zamachu nie została wyjaśniona, 
chociaż, według opinji domowników, Dutkowska od dłuższego 
czasu objąwiała silne rozdrażnienie, graniczące z anormalnyw 
staneni umysłu. 

= Pożar: t 

Dziś, około godz. 4-6j rano, ukazała się szeroka łuna w stro* 
nie rogatki wolskiej: ; 

Trzy oddzialy straży, a miiāħowicie: tatuszowy, mirowski i 
nalewkowski, zaalarmowańe ż czatowni, podążyły do ognia. 

Dwa pierwsze oddziały udały się za rogatki, nalewkowski 
cofnięto do koszar. y 

W chwili przybycia straży, wiatrak Józefy Barszczowskiej, 
na terytorjum wsi Koło, stał już w płomieniach, 

Ratunek musiano ograniczyć dö umiejscowienia pożaru 
wiatrak zaś spłonął do szczętu: 


— EDEN a 


+ Pierwszy wydział karny sądu okręgowego 
iotrkowskiego wyjeżdża na d. 21, 22, 231 24-ty 
b. m. do Częstochowy i Będzina na sesje. Komplet 
sądu składa się z członków: pp. Kołezanowskiego 
(jako prezydującego), Szestakowa i Kołokołowa oraz 
podsekretarza p. Górzyńskiego.  Oskarżać będzie 
podprokurator p. Lwowicz, a bronić z urzęda 
miejscowi adwokaci przysięgli. 


t Seiska w Łodzi. 

orespondent nasz piszę; 

Kiedy odbędzie się odroczony koneert pp. Trebel- 

li, Lucy Campbell i p. Librecht, trzech artystek, któ- 

re z takiem powodzeniem koncertowały w Warsza- 

wie, jeszcze niewiadomo. : 
Natomiast w poniedziałek nadchodzący usłyszymy 


onownie, na ogólne życzenie, Bronisia Huberma 
kiżżemo przyrzekli mójys ółudział tym razem: śpie- 
wączka, panna Marja Nevile i fortepianista, Urstein. 


We środę zaś, d, 23.go b. m., koncertuje tu Alma 
Fohstróm, ów tyle reklamowany „słowik szwedzki”, 

Wiele okien wystawowych w bardziej nczęszcza- 
nych cukierniach i magazynach formalnie założono 
aa fotografjami różnych, popisujących się już 
i zamierzających się popisywać artystek i artystów. 

Więc dla teatru Victoria podobiznami Romana Ł 
lazowskiego, który da się tu widzieć, od patka dnia 
18-go b. m, począwszy, w „Rozbitkach”, „Urielu A<o- 
sta”, „Otellu”, „Końcu Sodomy” i kilku innych atwo- 
rach dramatycznych, a podobno nawet w końcu, na 
swój benefis, w „Przeszkodzie” Daudeta. 

Protekcję dam” Przybylskiego, wystawioną tu we 
wtorek, uznano ogólnie za jeden ze słabszych utwo- 
rów popularnego autora „Wieka i Wacka”. 

Na scenie teatru niemieckiego „Thalia”, któremu 
w tym sezonie powodzi się średnio, wystąpił cztero 
krotnie jeden z najlepszych artystów berlińskich, 
Adolf Klein, w rolach charakterystycznych: profesora 
y. Waede z pięknego dramatu „Obraz Siguerellego”, 
hr. v. Mengers w „Odwrotnej stronie” Blumenthala 
i br. Trast-Baarbessa w „Honorze”. 

Mimo istotnego, wielkiego artyzmu, z jakim Klein 
odtwarza te postacie, sala teatralna na wszystkich 

rzedstawieniach zaledwie zapełniła się w połowie. 

s to dò charakterystyki tutejszego towarzystwa 

emieckiego bardzo wymowny, 

+. Echa przemysłowe, 

Jak donosi nasz korespondent lódzki.faryka u 
wa pluszu wełnianego i jedwabnego e Karoli Koy 
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pera, dotychczasowego współwłaściciela firmy spr 
omi- 


cia Kipper”, jednego z największych domów 
sowych łódzkich, urządzoną już i puszczoną w ruch 
została. -s 

Liczby robotników, jaką fabryka ta przy ręcznych 
warsztatach zatrudni, na razie oznaczyć nie można, 
ponieważ obecnie przygotowuje ona dopiero wzory i 
próbki pluszów, które wyrabiać zamierza. 

Zakres fabrykacji zaś w zupełności jest Wowra 
od zapotrzebowań, jakie otrzyma nowy ten zakład 
przemysłowy do kategorji średnich zaliczany, 

Od dłuższego czasu pertraktowana sprzedaż fa- 
bryki p. Adolfa Heintzego w Zgierzu doszła już te- 
raz do skutku. 2 

Przędzalnię wełny i farbiarnię tą nabyła za 110,000 
rs. nowozawiązana spółka p. f. „Lorentz i Krusche”. 

Przy fabryce pp. Só i Kunitzera” w Widze- 
wie wybudowano nową tkalnię, która, jak donosi 
Dziennik łódzki, puszezoną będzie w ruch za dwa 
miesiące. j RZ. i 

Około 600 robotników znajdzie w niej zatrudnie- 
nie, ana stanowiska majstrów powołani być mają 
praktykanci, w tej fabryce wykwalifikowani. 

Nowa tkalnia zaopatrzoną została w maszyny an- 
gielskie. sę WEZ * 

W nieruchomości, odkupionej od tutejszego od- 
działu banku państwa, a przy zbiegu ulic Zielonej, 
Spacerowej i Zachodniej położonej, nabywca, prze- 
mysłowiec miejscowy, p. Dawid Prusak, zamierza 
odbudować przędzalnię dawniej spaloną. 

Tutejszemu wielkiemu składowi hurtowemu nafty 
„braci Nobel” przybyć ma wkrótee konkurencja 
w postaci takiego samego składu, zakładanego przez 
jakiegoś przedsiębiorcę z Warszawy. 


-- Pożar. 

Korespondent nasz z Piotrkowa pod d. 17-ym b.m. 

pisze: 

„Wczoraj około godz. 10-ej wieczorem miasto na- 
sze zostało zaalarmowane dzwonkami sygnałowemi i 
łuną pożaru, który powstał na Bykowskiem-Przed- 
mieściu. 

Palił się drewniany dom Wienera i była wielka o- 
bawa, że mogą się zapalić znajdujące się tuż obok 
niego budowle sąsiednie. 

Dzięki jednak energji i wprawie naszej dzielnej 
straży ogniowej, która w tym razie dobrze się zasłu- 
żyła miastu, ogień rychło został opanowany i umiej- 
scowiony. j. 

Skończyło się więc jedynie na spaleniu domu Wie- 
ñera i niemałym MY okolicznych mieszkańców.” 


Z sali OACZY TÓW. 


_ Treść trzeciego srt doprowadziła dyrektora Z. 
Noskowskiego do epoki Haydna i Beethovena, t. j. 
do chwili wspaniałego rozkwitu muzyki instrumen- 


talnej. Ta ostatnia, jako obywająca się bez wszelkie- | 


go aparatu dodatkowego, wyzwolona nawet z natrę- 
tnej nieraz pomocy w postaci tekstu, pozwala twór- 
czemu muzykowi wypowiedzieć się z całą swobodą 
i niczem niekrępowaną energj 

Haydn jest pierwszym wybitnym przedstawicie- 
lem tej muzyki wyzwolonej. O wszystkich poprzedni- 


-kach ojca „symfonji”, poprzednikach, którzy drogę 


w tym kierunku torowałi, na których wzorował się 
gam Haydn, szanowny prelegent nie wspomniał, ma- 
przedewszystkiem na myśli górające szczyty, aN 
m ając zaś te zasadnicze podstawy, których obyć 
si może najgenjalniejszy olbrzym. 
atura szczera, zdrowa, wprost z ludu biorąca po- 
czątek, odzwiereiadlała się w całej działalności Hay- 
dna, Dzieła jego rozbrzmiewają R ludową. 
ny różno- 
rodnych żywiołów narodowościowych, twórczość 
Haydna znalazła obfity, posilny pokarm w rytmach 
ludowych. Fr. Kuchacz, zbieracz pieśni niowo- 
słowiańskich, odnajduje w tematach kwartetów i 
P roeg Haydna liczne oddźwięki pieśni słowiań- 
iej, tak odrębnej i żywotnej. Radby on dopatrzeć 
się w Haydnie natury współplemiennej. Przypomi- 
na to pewnego entuzjastycznego wielbiciela „Don 
Juana”, który w nazwisku Mozarta również dopatry- 
wał się żywiołu |. ca wywodząć to imię od 
„mocarza”. Niestety najskrupulatniejsze badania 
mie doprowadziły do potwierdzających pod tym 
względem dowodów. 

Pomimo mistrzowstwa w formach instrumental- 
nych, genjusz Haydna już w późnej starości zaja- 
śniał dwoma dziełami wokalnemi, któremi są: „Stwo- 
rzenie świata” i „Cztery pory roku”. W utworach 
tych Haydn dał „weż wypowiadania muzyczne- 
go wrażeń, zaczerpniętych z przyrody, był więc i 
w tym kierunku poprzednikiem autora symfonji 
„pastoralnej”. | 

Mozart stanowił wspaniałe ogniwo pośrednie tego 
wielkiego łańcucha symfonicznego, którego najświe- 
tniejszą dotąd ozdobą jest Beethoven. 


s 


Saah] ANY NET THP zdać" | 4 FEE TW k aed 5 U g " Ft ty, k 
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PORT z na misaa ia Aan ra maa 
O wielkim, nicporównanym symfoniście dyr. Nos- 
kowski wypowiedział się całym strumieniem entu- 
zjazmu, entuzjazmu, dochodzącego nieraz do frazeolo: 
gji nadzwyczaj dźwięcznej, dalekiej wszakże od jędr< 
ności konkretnych pojęć. Nic w tem dziwnego, 
szanowny prelegent dał się unieść prądowi uwielbie- 
nia dla sztuki, uwielbienia, które i samego Beethove- 
na doprowadziło do zapisania w swym brewjarzu o- 
krzyku: „Muzyka jest wyższem objawieniem ponad 
wszelką mądrość i filozolję!” (Patrz dr. Ludwig Nohl 
„Beethoven-Brevier.) 

Od Beethovena jednym potężnym skokiem prze- 
szedł dyr. Noskowski do... Chopina. Pominął tu 
prelegent takiego Schuberta, jednego z najwybi- 
tniejszych przedstawicieli muzyki naszego stulecia, 
zaliczając go może do rzędu „epigonów”. Jednak, 
jeżeli już Beethoven jest przedstawicielem artyst, 
muzycznego w szlachetnem pojęciu, które wyrobił 
wiek XIX-ty, jest nim również i Schubert, dla któ- 
rego muzyka przestała być jedynie sztuką „weso- 
łą”, stając się sztuką wypowiadania w formach mu- 
zycznych najgłębszych tajników psychologicznych. 

Cóż mógł prelegent wypowiedzieć o Chopinie, je- 
żeli nie to,.czem odbrzmiewa serce, umysł każdego 
odczuwającego, znającego twórczość tego poety mu- 
zycznego? Czyż nie jest on najdosadnicjszym przy- 
kładem podniesienia odrębnej pieśni ludowej do wy- 
żyn znaczenia ogólnego? Czyż Chopin nie działał 
«w myśl Glucka, który tak się obawiał „rodzajowo- 
ści” narodowościowej w muzyce? Ale do tego po- 
trzeba siły, którą tylko genjusze są obdarzeni, 

Nie obeszło się i wczoraj bez zabawnego intermez- 
zą. Szanowny prelegent, określając indywidualność 
Chopina, zespolił jA z fortepianem niepodzielnie, na- 
zywając go, wedle słów Rubinsteina, „duszą” tego 
instrumentu. Tymczasem po chwili wypalił ognistą 
mioł przeciwko tym „konserwatywnym” kryty- 
kom, którzy w usiłowaniach „uczonych” muzyków, 
wyrażających się w instrumentowaniu dzieł Chopina, 
nie widzą wyrazu prawdziwego, czystego artyzmu, 
nie pozbawiając jednakże tych prac pewnego zna- 
czenia arcypowszedniej natury. 

Sprzeczności te wywołać musiały szczery uśmiech 
tych wszystkich, którzy zrozumieć byli w stanie 
tę apostrofę pro domo sua, 

Tak więc zakończył się szereg trzech odczytów, 
wypowiedzianych przez dyrektora Zygmunta No- 
skowskiego. Dowiodły one niczem niedającej się 
uwzględnić konieczności odpowiedniego przygotowa- 
nia, S EATA na studjach poważnych, głębokich, 
specjalnych. Studnia frazeologji nigdy się nie da 
wyczerpać, zwłaszcza, jeżełi się nią posługuje imię, 
mające zasłużony rozgłos, zdobyty na innem polu 
pracy. Jasne jednak promienie zasługi nie powinn 
służyć do zasłaniania tych niedoborów, które nie ta 
znowu trudno dają się usuwać za pomocą e hle 
dniej pracy. Popularność siać winna tylko zdrowe, 
pełne siły żywotnej ziarno, St, C'iechomski, 
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Wczorajszy debiut pani Anny Malinowskiej, jako 
Gildy w operze „Rigoletto” Verdiego, przedstawił 
zaciekawionym słuchaczom młodą, o sympatycznej 
postaci osóbkę, obdarzoną istotnie pięknym głosem 
sopranowym, 

Jatura nie szczędziła pod względem wokalnym | 
swych darów. Jest to głos zasobny, o brzmieniu me- 
talicznem, o skali rozległej, dosięgającej z łatwością 
szczytów, Łatwość do koloratury jest widoczną, 
zdradzającą się w prześlicznym tryłu i staccatach, Po 
zatem brak niezbędnych studjów, przeprowadzonych 
wytrwale, pracowicie, czuć się daje w zes takcie 
wykonywanej partji. Był to rzeczywisty debiut, po- 
zwalający jędynie na określenie istnienia materjału 
wyborowego, godnego kształcenia specjalnego. Głos 
to jeszcze nieustawiony więc niewyzyskujacy wrodzo- 
nego bogactwa. Po odbyciu studjów, sztuka nasza 
niewątpliwie zyska w p. Malinowskiej wyśmienitą 
pracownicę na polu artyzmu wokalnego—życzymy 
tego wczorajszej debiutantce szczerze, 4 

Nie możemy pominąć tego milczeniem, że p. Mali- | 
nowska śpiewała całą partję po > przen: | 
czeniu się jej w języku WORKA o zwykłej więc 
tremy pierwszego występu przyłączył się wielce krę- 
pujacy wzgląd lingwistyczny. Niemniej jednak po 
wybornie wykonanej kadencji, kończącej arję „Caro 
nome”, śpiewaczka obdarzoną została szczerym, prze- 
ciągłym, a co nadewszystko, zasłużonym oklaskiem. 

Jako Manfred, p. Prevost zdawał się niezupełnie 

ewnym, pod względem pamięciowym, swej partji. 
ysokie nuty, brane ze zdumiewającą łatwością, je- 
dnały mu, jak zazwyczaj, oklaski również wysokich 

cząstek sali teatralnej, 
an Chodakowski wybornie traktował postać tytu- 


| łową, którą p. Sillich, jako Sparafucile, widocznie 


posądzał o głuchotę, skoro w poufnej rozmowie ofia- 


rowywał swe usługi iście stentorowemi okrzykami. 
I tu umiarkowanie świadczyćby mogło o artyzmie 
niemało. 

Wesołą a litościwą Magdalenka była panna Szczep: 
kowska. i 

Burza, szalejąca w akcie czwartym (po przepię- 
knym kwartecie), przerażała niemal słachaczów, uspo- 
kojonych jedynie tą okolicznością, że widowisko 
skończyło się o dziesiątej. Okoliczność ta godną jest 


zaznaczenia. 
St. Ciechomski. 


NOTATNIK TERMINO W TY. 


— D. 19-go marca nastąpi rozstrzygnięcie przez komite 
Towarzystwa zachęty sztuk pięknych konkursu imienią 
Józeta Kurjerowa zn dą w sumie 360 rs., przeznaczoną 
dla autora obrazu olejnego lub rzeźby, osnutych głównie na 
PA egz temacie, a odznaczających się pod względem arty» 
stycznym. 

— D. 19-go marca, o godz. 12-ej w E ym) w kanńcelarji 
zarządu cmentarza, odbędzie się posiedzenie członków dozoru 
cmentarza pówązkowskiego. 

— D. 20-go marca, o godzinie 1-ej po południu, w teatrze 
Wielkim odbędzie się przedstawienie poranne na rzecz wdo 
i dzieci po Ś. p. Kazimierzu Kratzerze, b, korepetytorze solis 
stów opery warszawskiej. 
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X ZkKrakowa donoszą nam pod dniem 14-ym biðu 
żącego miesiąca: „Dyrękcja jeneralna kolei państwo- 
wych jeszcze w r, b. postawi w Nowym Sączu 68 domków 
dla robotników kolejowych. Budowa powierzona została 
inżenierowi Edwardowi Uderskiemu i przedsiębiorcy Rot 
hirszowi, — Skutkiem podniesionej w sferach prawodaw-= 

ch kwestji uregulowania waluty, kapitaliści zaczynają 
lokować swoje fundusze w ziemi i realnościach miejskich. 
Domy czynszowe w Krakowie idą w górę i znajdują chę: 
tnych nabywców, Ruch budowlany zapowiada się bardzo 
korzystnie dla pracujących. Oprócz domów prywatnych, 
zapowiedzianych jest kilka budowli publiczhego przezna- 
czenia, jak: gmachów szkolnych, koszar i t. p, Frontowe 
skrzydło dawnego szpitala św. Ducha rozpoczęto już bu- 
rzyć, aby oczyścić plac przed gmachem nowego teatru, — 
Prezesową stowarzyszenia nauczycielek wybrana została 
ponownie p. Wanda Żeleńska.—Budowa odnogi kolejowej 
ze Słotwiny do Okocima już rozpoczęta została. Linja ta 
ma być przedłużona do Wiśnicza i Zakliczyna. Roboty 
prowadzą inżenierowie krakowscy. Dla gmin, nawiedzo- 
nych głodem w powiatach: bialskim, bocheńskim, chrza» 
nowskim, krakowskim, myślenickim, wadowickim, wieli« 
ckim i żywieckim, przewóz kukurydzy, oraz ziemniaków 
ź innych części Galicji i Bukowiny kolejami państwowemi 
odbywać się będzie po znacznie obniżonych cenach. O roz- 
dawnictwie zboża na zasiewy lub wyżywienie rodzin do- 
tychczas nic jeszcze nie słychać. — W Podgórzu pod Kra- 
kowem zawiązało się nowe kasyno obywatelskie. Dochód 
z zabaw, w lokalu kasyna urządzanych, ma być obracany 
na cele dobroczynne, — O ś. p. Szynalewskim, zmarłym 
w Krakowie, artyście-malarzu, piszą, że urodził się on w r. 
1826-ym. Był uczniem Stattlera, następnie przez lat kil- 
ka kształcił się w akademji wiedeńskiej, Po powrocie do 
kraju pracował gorączkowo, a z pracowni jego wyszło Kils 
kadziesiąt płócien, które zapewniły mu poważne w szere- 
gu współczesnych malarzy stanowisko. 
bionym rodzajem Szynalewskiego było malarstwo religij- 
ne, a obrazy z tej dziedziny, jak: „Wieczerzą Pańska” 
i „Męczennik chrześcjański”, posiadają wartość trwałą, 
jako dzieła sztuki i pomniki minionego okresu i kierunku, 
Powołany w r. 1850-ym na profesora szkoły sztuk pię- 
knych, obowiązki te sprawował aż do chwili, gdy nieule- 
czalna choroba powaliła go na łoże boleści. Namiętne za- 
miłowanie do numizmatyki było źródłem nieustannych 
kłopotów finansowych zmarłego, wszystkie bowiem do-ho- 
dy na zakupowanie okazów numizmatycznych wydawał 
i podobno bardzo piękne zbiory po sobie zostawił. W osta» 
tnim okresie Życia utrzymywał się ze skromnej emery« 


X W kopce siana. O niezwyczajnym wypadku donosi 
Gazeta lwowska. Rekrut 9-go pułku pieszego, nazwi- 
skiem Toros, chcąc odwiedzić swego chorego ojca w Doli- 
nie, wybrał się ze Stryja w drogę bez pozwolenia przeło- 
żonych. Przechodząc w nocy przez zamarzniętą rzekę, 
wpadł do wody, skutkiem załamania się lodu. Toros wy: 
dobyt się z wody i, jakkolwiek zmoczony do nitki, chciał 
iść dalej, Tymczasem zimno zaczęło mu strasznie doku- 
czać, a mokra odzież marznąć ña nim, tak, iż, spotkawszy 
w polu kopkę siana, zagrzebał się w nią w nadziei ogrza- 
nia się i osuszenia, W tydzień potem przejeżdżał ktoś 
tamtędy i żnalazł Porosa w €ianie. Biedak słabe już t l- 
ko dawał znaki życia, a obie nogi poczęły mu gnić wsku- 
tek odmrożenia. Sprowadzono go do Stryja, gdzie lekarz 
pułkowy, dr. Strzechowski, odjął mu nogi po kolana, Opee 
racja powiodła się szczęśliwie i Toros będzie mógł chodzić 
na szczudłach. 

X Pamiątka po zmarłym. Testamentem swoim zmar- 
ły ńiedawnó w Rzymie kardynał Mermiliod zapisał książ- 
kę do nabożeństwa, której używał od czasu wygnania go 


Głównym iulu- ' 


odwrócić się nie może. 


0 


** wszy lat 74. Pozostali w smutku: córki, zięć i wnuki zaprasza- 


« zostanie lynchowanyni. 


| ARTUR. 


. kie zwłok wtymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 3-ej 


~ że dniu i'z 


zę Szwajcarji, księżnie Klotyldzie, siostrze króla Humber- 
ta, a wdowie po ks. Hieronimie-Napoleonie. Ojciec św. 
postanowienie to zatwierdził i rozkazał książkę przesłać 
księżniczce Sabaudzkiej, za co ta ostatnia własnoręcznym 
podziękowała listem. i 
z: X. Reszkowie w Ameryce, 


Piszą nam z Nowego Jor- 


-KURJER WARSZAWSKI. 


1 
TINA- 


ku, że wieczór d. 29-go lutego miał zakończyć sezon zi- | 
mowy w teatrze „Metropolitan Opera House”; tego todnia | 
dano, jako nowość w „Fauście”, cudowny kwartet, wyko- | 


nany przez pannę Lames, panią Scalchi i pp. Jana i Ed- 
warda Reszków. Operę widzowie zapełnili po brzegi, 
z czego wnoszą, że dyrekcja da si; oaklonić na kilka do- 
datkowych występów. Po scenie „w ogrodzie” artyści 
byli wywoływani sześć razy, a ostatnie trio przyjęto grzwo- 
tem oklasków. 


x Okropna egzekucja. Z Little-Bock, w Stanie Ar- | 


kanzas, otrzymujemy list pod datą 20-g0 lutego r. b. 0- 
pisujący nam straszliwy wypadek „iynchu”, dokonanego 
na niejakim Ed, Coy, który przed tygodniem w Texaska- 
„na, o 4 mile od Little-Rock, shańbił powszechnie tamże 
szanowaną panią Jewels, we własnem jej mieszkania. Ra- 


„no.d. 20-go lutego schwytano go i wkrótce potem straco- | 


no. 
son County w Texas. 
że jest niewinnym; jednemu z reporterów opowiadał, 
że od ubiegłej soboty (13-go lutego) krył się z powoda, 
że sądził, iż go ścigają za grę hazardową. Jeszcze we 
wtorek (16-go lutego) chciał=tak opowiadaż—-oddać się 
'w ręce władz, ale negrzy przestrzegli go, Że niezawodnie 
Ostatecznie udał się do Texaska- 
na, gdzie go też zaaresztowano. Dzisiaj (tj. 20-go lutego) 
po południu nieprzejrzany tłum ludzi wyrwał go z rąk 
marszałka i zaprowadził przed Broad street, aż do domu 
maszyn kolei Iron Mountain. Tam przywiązano go dru- 
tami telegraficznemi do pala. Jeden z lynchujących przy- 
stąpił z konewką nafty—i wtedy pojeli wszyscy, jak stra- 
szliwy los czeka Coy'a. „Gdzie pani Jewels?*—zapytano 
się. „Tu jestem”—odezwał się głos z pomiędzy zgroma.- 
dzonych. „Przyprowadzić ją!”—brmiał rozkaz. Kiedy 
zbliżyła się pani Jewels, nie mówiąc ani słowa, lynchujący 
podał jej zapaloną pochodnię, którą przyłożyła do ciała 


Płomienie natychmiast ogarnęły skazanego, który 


knęła. 
minat, wśród mąk straszliwych, da- 


w przeciągu siedmiu 
cha wyzionął, 


BANKI MYDLANE. 


Prawdopodobnie słońcu znudziło się już oddawna pa- 
azeć na głupotę ludzką, a jednak od ziemi za żadną cenę 
Co za niemiła sytuacjal.. 


— Może pan dobrodziej pozwoli jeszcze «geden bilecik 
na koncert? ; 
. — Ratunku! woz 
e 
Meloman z konieczności, 
` X. spotyka na koncercie swego krawra 
— Zkądże. się pan tu wziął? Zaczynasz pan popierać 


muzykę. 
~- — Nie... Nie o muzykę mi idzie, ale o frak. 
— O frak? 
— No tak... Jeden z występujących pożyczył odemnie 


fraka i dał mi bilet wolnego wejścia. Jak tylko zejdzie 
z estrady, frak zabiorę, bo to, proszę pana, do jutra zo- 
stawiać niebezpiecznie. Tyle się lombardów namnożyło 
na mieście... Strzeżonego Pan Bóg strzeże... 


Pr zę pa ociemniałego (Tamka N23). 
` " „TA La 

- /.  Dlaojca 6-ga dzieci (Wołowa N 26). 

- A. L, rs. 1. 
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WERKROLOGJ A. 
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AEA 


. 


REGULSKI, 


RADOA STANU, 
inżenier, inspektor zarządu komunikacji okręgu warsza- 
wskiego, zmarł dnia 16-g0 marca 1892 r., żył lat 58. Po- 
została w ciężkim smutku wdowa z dziećmi, bracia i sio- 
stry zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów 
H i zmajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
„w.d.19-ym marca, t.j. w sobotę, o godz. ff-ej przed poł., 
w górnym kościele św. Aleksandra, oraz na wyprowadze- 


i pół po południu, na cmentarz powązkowski. 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—1133 


FUADA ASE i BSE AEAEE EN SEN OED 
= t N p Antoni Wielogórski, 


majster krawiecki, zmarł dnia 16-go marca 1892r., przeży- 


ją krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na żałobne nabo- 
żeństwo, odbyć się mające w kościele archikatedralnym przy 
nlicy Świętojańskiej, w dniu 19-ym marca, to jest w sobotę, 
o godzinie £0-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tym- 
z iz tegoż kościoła, o godzinie S-ej po południu, na 
cmentarz- powązkowski. —1087— 


Coy był mulatem, liczył lat 82 i pochodził z Harri- | 
Aż do ostatniej chwili zapawniał, | 


MY 4 p yd AFR 


o: 
Antoni LAtlETMa. 


smeryt, b. starszy nadleśniczy rządowy, 
po długiej i ciężkiej chorobie, zakończył życie w dniu 17 
marca 1892 r., przeżywszy lat 73, Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w kościele św. Piotra i Pawła pa Koszykach, 
w sobotę, dnia 19-go b. m., o godzinie 40-ej i pół rano. 
Wy prowadzenie zaś zwłok z tegoż kościoła na cmentarz 
powązkowski nastąpi o godzinie 3-ej i pół po południu, 
na które pogrążeni -w smutku: żoną, synowie i rodzina 
zmarłego zapraszają krewnych przyjaciół i znajomych. 498 


+ W sobotę, dnia 19 marca, o godzinie £0-ej i pół § 
A rano, odprawiona będzie u św. Krzyża w kaplicy Matki 
$A. Boskiej msza święta za dusze 

$ ś. p. Józefa i Kazimierza 


„ hrabiów Starzeńskich, 
$ na którą matka zaprasza krewnych i znajomych. 1145 


STERLE TEES 


PZ: S ze j 


= GT ti 


odprawiać się będzie msza św. za spokój jej duszy. w kusciele 
św. Krzyża w kaplicy Matki Boskiej, o godz. 9 i pół zrana. 

+ Dnia 8-go marca r. b. rozstała się z tym światem w No- 
woradomsku 


6. D. ALEKSANDRA z koiążąt MASSALSKICH 
DOGRACZYŃSKA, 


żona pomocnika naczelnika pow. noworadomskiego. —Pogrą- 
żeni w smutku: mąż, synowie, zięciowie, córni i wnuk za- 
wiadamiają o tym bolesnym ciosie przyjaciół i znajomych. 

Szanownemu duchowieustwu: kks, Albinowi, Kazaukiewi- 
czowi i Modżyńskiemu, którzy, bezinteresownie i powodowa- 


7 k É 3 j | ni uczuciem, odprowadzili zwłoki naszej matki na miejsc 
nieszczęśliwego mulata, poczem śpiesznie w tłumie zni- | 80 J jsce 


spoczynku, oraz wszystkim znajomym, zą oddanie ostatniej 
posługi serdeczne „Bóg zapłać” załącza. —Rodzina. 


.— Dnia 18 marca 1892 w 


| 


| 


+ W niedzielę, dnia 20 marca, odbędzie się w kościele św. | 


Antoniego (po-reformackim), o godz, £Q rano nabożeństwo za 


$. p. Romualda Krasuskiego, 


majstra krawieckiego, oraz za ś.p. Józefa i Małgorzatę 
Krajewskich, na które zaprasza życzliwych żona i córka. 

+ W dniu 19-ym marca, o godz. 30-ej irółzrana, w ko- 
ściele św. Antęniego przy ul. Senatorskiej, odbedzie się nabo- 
żeństwo żałobne za duszę ś.p. Józefy ze Sławińsiiich 
FINTZ, jako w dzień jej imienin, na które mąż z dziećmi za- 
prasza, 4 —1140— 

+ Wszystkim, którzy odprowadzili zwłoki męża mego 


ś.p. Bonifacego. Piotrowskiego, 


w szczególności zaś sz. duchowieństwu, bractwu oraz kolegom 
zmarłego, którzy na własnych barkach ponieśli ciało na miejsce 
wiecznego spoczynku, pozostała w nieutulonym żalu wdowa 
wraz z dziećmi, składa wszystkim serdeczne „Bóg zapłać.” 1137 
+ Dnia 19-go marca, jako w dzień imienin 
s. p. Jozefa W iesbaum, 
odprawioną zostanie msza święta w kościele św. Krzyża, o go- 
dzinie G-ej zrana, na którą wdowa z dziećmi zaprasza ży- 
czliwych. —1148— 
+ W dniu 19 marca, to jest w sobotę, jako w dzień imienin 
- 7 Gi . 4 £ > Š 
ś. p, Józefa Grabowskiego, 
obywatela m. Warszawy, odbędzie się nabożeństwo za spokój 
jego duszy w kościełe V w. Świętych na Grzybowie, o godz. 
10-ej rano, na które pozostała żona, dzieci i wnuki zapraszają. 


+ WSPOMNIENIE: POŚMIERTNE, 


Przedwczesny zgon piętnastoletniego młodzieńca, ucznia V 
klasy gimnazjum kaliskiego 


G TTR SN T h p ki 
$. p. Witoida Tabaczyńskiege, 
syna Makarego i Heleny z Kokczyńskich, wzbudził z głębi ser- 
ca płynący żal w sercach znajomych i kolegów zmarłego, żal 
tym szęzerszy; że młodzieniec rokował wielkie na przyszłość 
nadzieje. Wzorowy syn, wdzięczny i skromny nczeń, prawwdzi- 
wy kolega, był on pzzykładem dla swych rówieśników, chlubą 
nauczycieli, pociechą rodziców. —1141— 
ABA CE a SATA Że RYBA WYK 
+ Przewielebnemu pastorowi Barcz, jak również wszys- 
tkim uczestniczącym w dniu 15-ym b. m., przy odprowa- 
dzeniu zwłok magistra weterynacrji 


Ś. p. Roberta Stichel, 
na miejsce wiecznego spoczynku, sg „Bóg zapłać” 
składa 
1142 R. Czarnecki z rodziną. 
APADICN CE" MH PERIOD IE T TOO 2 
+ Szanownym: księdzu dziekanowi Kaczanowskiemu i księ- 
dzu pretektowi Busiakiewiczowi za bezinteresowne odprowa- 
dzenie zwloi ukochanej ciotki mojej 


5 s RERA Syer 
ś.p. Wari 2 Renbikiińsiceh Ławrowskiej, 
jak również tym wszystkim, którzy przyjęli udział w tym smu- 
tnym obrzędzie, skłądamy chyanicze mej „Bóg zapłać”. 
—1147 — ofja Bukiewicz. 


oder 


| 
| 
| 
| 
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Z Petersbursa 


Połemizując z Grażdaninem, Now. wr. w jednym 
z ostatnich numerów pisze: 

„Ks. Meszczerskij zajął się teraz kwestją żydow- 
ską „z państwowego punktu widzenia” i proponuje 
nową myśl, a mianowicie, „aby przeznaczyć dla lu- 
dności żydowskiej pewne niezaludnione gruaty up. 
na północo-wschodzie Rosji”, t. j. inaemi słowami, 
aby wysyłać żydów na koszt rządowy „do miejsco- 
wości mniej odległych”. Nic przeciwko temu nie 
mamy, tylko na miłość Boga, dlacz redaktor 
Grażdanma wszystkie te nonsensy, podaje jako „pań- 
stwowy punkt widzenia?” Niechaj to pozostanie 
punktem widzenia ks. Meszczerskiego. ąd orga- 
nizował ‘kolonje żydowskie w najlepszej glebie, 
wśród czarnoziemu, zaopatrywał je we wszystkie 
środki na rzecz skarbu i, jak wiemy, doświadczenia 
te nie dały żadnych rezultatow. "Teraz, według po- 
mysłu ks. Meszczerskiego, należy spróbować tego sa= 
mego na północo-wschodzie Rosji, pod warunkiem, 
„aby wyznaczone dla żydów miejsca były wyłacznie 
przez nich zajmowane”, t. j. aby wiekolo: oprócz ży= 
dów, nie było żywej duszy, która przemyślni kolo- 
niści mogliby na swój sposób eksploatować. Wtedy, 
zdaniem projektodawcy, wszystko pójdzie jaknajle- 
piej! Niedawno jeszcze ks. Meszczerski powstawał 
przeciw budowie kolei syberyjskiej na tej zdumiewa- 
jacej zasadzie, że koleją tą mogą na Syberję poje- 
chać żydzi. Teraz znów, po dawnemu, skrzywiony 
w stronę żydów i z góry zapowiadając, że nie chce 
„wymyślać kombinacyj przyjemnych dła żydów”, 
proponuje utworzenie kolonij na tym samym pólno- 
co-wschodzie.” 

W Now. wr. J. Juchotin przypomina szczegóły histo- 
ryczne o bitwach pod Dennewitz i Rossbach, wreszcie 
w konkluzji powiada: 

„Zatem w obydwóch bitwach, o których wspo- 
mniał koronowany mówca, wojska pruskie odnosił 
zwycięztwa nad niemeami, nad wojskami Sakgonji, 


| Bawacji, wirtembćrskiemi, heskiemi i t. d.i wogóle 


1134 | gad sprzymierzeńcami (nie wyłączając i wojsk au- 


strjackich). Jeżeli pod Rossbachem sprzymierzeniec, 
pomagający Fryderykowi do odniesienia zwycięztwa, 
pojawia się zamaskowany, w postaci kolosalnej nie- 
umiejętności wodzów wojsk francuzkich i niemie- 
ckich i do niemożliwości nizkiej wartości tych wojsk 
pod każdym względem, to natomiast w bitwie pa 
Dennewitz pomoć ta jest czemś najzupełniej konkre- 
tnem, gdyby mianowicie nie przybyła*na czas konni- 
ea i artylerja russka, wówczas „dzielni prusacy” byli- 
by zgnieceni; zwycięztwo nad nimi Neya miałoby 
nieobliczone skutki dla Europy, a szczególniej dla 
Prus. Rossbach i Dennewitz! dlaczego mówca za- 
trzymał się właśnie na tych dwóch bitwach, kiedy 
w historji armji pruskiej dałoby się znależć godniej- 
sze wspomnienia dni zwycięztw? Oto kwestja, na 
którą trudno dać zadawalniającą odpowiedź.” 

Petersb. wied. piszą: 

„Ogólny nastrój zaniepokojenia w Niemczech za- 
znaczył się wyraźnie w tych przesadzonych pogło- 
skach o lekkiej, jak się okazuje, chorobie cesarza 
Wilhelma, które rozchodziły się za granicę z Berlina. 
Najciekawszą rzeczą 'w. tych nieprawdopodobnych 
i nierzasadnionych pogłoskach była okoliczność, iż 
współcześnie powtarzano o powrocie kanclerza Bis- 
marka do steru władzy na tej jakoby zasadzie, że 
choroba uniemożliwia cesarzowi niemieckiemu dalsze 
prowadzenie „nowego kursu”. To ciągłe, nieustają- 
ce ani na chwilę porównywanie czynów ks, Bismarka 
z planami i projektami nowych działaczów musi 
oczywiście niepokoić i gniewać tych ostatnich. To 
też zdradzają oni niezwykłą drażliwość przy każdym 
nowym Wpadka takiego porównania. Tak było 
np. w tych dniach, kiedy organ hr. Capriviego, Nerd- 
deutsche allg. Ztą., nawiązał ożywioną polemikę z Ti- 
mes'em z powodu drobnej wzmianki w gazecie an- 
gielskiej o- niektórych wewnętrznych. reformach 
w niemieckiem ministerjum spraw zagranieznych 

rzy nowym kanelerzu: Times ze zwykłą arogancją 
burtstóka wykazuje hr. Capriviemu, że przy jego 
wielkim poprzedniku rozporządzenia dyplomatyczne 
komunikowane były ajentom niemieckim za granicą 
w ciągu 24-ch godzin, a teraz przedstawiciele Nie- 
miec muszą na nie wyczekiwać całe dnie, ponieważ 
sam rząd o każdą drobnostkę musi się zwracać do 
cesarza Wilhelma. Dzięki temu, skarży się Times, 
pozostali koledzy dyplomatyezni posłów niemieckich 
muszą ciągle wyrzekać się pomocy tych ostatnich 
(czytaj: w intrygach przeciw Rosji), chociaż*— po- 
śpiesza dodać gazeta angielska — Niemcy daleko 
więcej interesują się obeenie sprawami wschodniemi, 
niż przy ks. Bismarku. Post factum niemieccy ajen- 


ci dyplomatyezni przyłączają się do swoich kolegów 


nawet. w takich wypadkach, kiedy, wobec przyja- 
znych stosunków do Rosji, powinniby cofnąć się od 
udziału w intrygach antirusskich. -> . 

Norddeutsche allgemeine Ztą. stara się 


dowieść, że 


Nr. 78 


hbr. Caprivi równie szybko in informuje swoich pod- 
władnych, jak ks. Bismark, tylko że ajenci Niemiee 
mają zalecone wstrzymywanie się od wszelkiej ini- 
cjatywy osobistej. Łatwo wywnioskować z tej u- 
wagi, że rutyna zapanowała wśród dyplomacji nie- 

mieckiej. Ks. Bismark nie. obawiał się iniejat wy 
seai aan rzeciwnie, żądał, aby byli oni 
nietylko prostym wykonawcza jego zleceń, lecz 
energicznymi i samodzielnymi obrońcami interesów 
niemieckich zawsze i wszędzie. Organ „nowego kur- 
su” powiedział zatem zawiele w sposób bardzo nie- 
zręczny... 

rż, wied. zamieszczają następującą notatkę: 

„Partja inżenierów, która w r. z. odbywała studja | 
nad przeprowadzeniem kolei przez główny łańcuch | 
gór Kaukazkich, obecnie ukończyła swe prace i re- 
zultaty ich w formie projektu kolei ze szczegółowe- 
mi kosztorysami i wnioskami złożyła do ministerjum 
komunikacyj.” 

Dzienniki petersburskie donosza, iż pewna grupa 
kapitalistów francuzkich stara się o uzyskanie kon- , 
cesji na budowę kolei w Krymie.. Grupa ta niema 
nic wspólnego z inną, czyniącą starania w sprawie 
budowy. kolei syberyjskiej, o czem pisał Graidapin; 
# 


Telegramy „Kurjera + RE 


CZASZKA SCHNEIDERA. 
Wiedeń 18-go marca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Po zbadaniu czaszki mordercy Franciszka Schneide- 
ra (wczoraj powieszonego, przyp. red.), okazało się, 

że miała ustrój hydrokefaliczny. 9 


TUBERKULINA 
Berlin 18-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
W pruskiej izbie deputowanych Broemel wystąpił 
energicznie przeciw zbyt hojnemu uposażeniu przez 
państwo instytutu Kocha dla chorób zakaźnych i za- 
pytał, jak stoją rzeczy z tuberkuliną?  Przedstawi- 


ciel rządu Althoff zeznał, że w klinikach zaprzestano | 


już używać tuberkuliny, z którą wszakże instytut 
Kocha nie stoi w żadnym związku. 


PLANY: MAŁŻEŃSKIE. 
Sztutgard. 18-go marca. (Tel. pr. K? War.)— 
W sferach dworskich utrzymują, że domniemany na- 


stępea tronu wirtemberskiego, ks. Albrecht, ożenić 
się ma z jedna z córek rejenta bawarskiego. W związ- | 


ku z temi planami była podróż sędziwego arcyksię- 


cia Albrechta do Monachjum i Sztutgardu, tudzież 
wizyta, złożona przez królestwo wirtemberskie rejen- | 


towi. 
POKÓJ POWSZECHNY. 

Berlin 18-g0 marca, (Tel. pryw. Kir, War.) — 
Baronowa Suttner wygłosiła wczoraj w obec licznie 
zgromadzonej publiczności odczyt, poświęcony spra- 
wie pokoju powszechnego. Prezydent franeuzkiej 
ligi pokojowej, Fryderyk Passy, nadesłał jej pismo 
z gorącemi podziękowaniami. 


MOWA GIOLLITTIEGO. 
zym 18-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 


W izbie deputowanych były kanclerz skarbu, Giolit- | 


ti, wygłosił mowę, uzasadniającą rezolucję, która wy- | 
raża zaufanie, iż rzad podejmie odpowiednie reformy, 
celem przywrócenia równowagi w budżecie i zabez- | 
pieczenia kredytu publicznego. Mówea, którego izba 
słuchała z wytężoną uwagą, przyznaje, że postęp, | 
uczyniony na drodze ku uzdrowieniu finansów, jest.| 


bardzo znaczny. Niedobór, który przed trzema laty | 


wynosił 290 miljonów lirów, dzisiaj zmalal do nie- 
spełna dwudziestu. Cel przeto blizkim jest osiągnię- 
cia. Reszta niedohoru zniknie, skoro rząd będzie miał | 
odwagę przystąpić raz nareszcie do gruntownej re- 
formy administracji, Minister skarbu powinien uła- 


twić udzielenie gminom pożyczek z pięćdziesięciole- | 


tnią amortyzacją, ażeby je wyswobodzić z pod wyzy- 
sku prywatnych banków lichwiarskieh. Kwestja ar- 
mji nie powinna zależeć od namiętności i samolub- 
stwa stronnictw. Historja dwóch tysięcy lat uczy, że 
Włochy uczestniczyły zawsze żywo w wielkich wy- 
padkach politycznych Europy. Kraj nie może być nie- 
zawisłym, jeżeli nie stoi na własnych nogach i nie 
może zaufać własnym zasobom. Mówca ostrzega przed 
nakładaniem nowych podatków, zwłaszcza na arty- 


int) 


kuły ż życia, jak również przeciw wyższemu również przeciw wyższemu opodatko- | warze Malesherbes znaleziono podrzucone nat 
waniu renty. Mowę przyjęto frenetycznemi oklaskami. 

fizym 18-go marca. (Te. pr. Kur. War.) — 
Izba zakończyła wczoraj rozprawę finansową, przyj- 
mując 261 głosami przeciw 157 zwykły porządek 
| dzienny, przychylny dla > rząd, 


KONGRES REPUBLIK AŃSKI, 
Bizym 18-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
W izbie deputowanych Barzilai, Giovagnoli i Cava- 
lotti' wnieśli interpelację do rządu z powodu konfi- 
| skaty dzienników, które ogłosiły treść uchwał rzym- 
| skiego kongresu republikańskiego. Minister spraw 
wewnętrznych, Nicotera, odpowiedział, że zezwolił na 
obrady kongresu przy drzwiach zamkniętych, nie 
mógł natomiast zezwolić na to, aby bałamutne i chao- 
tyczne uchwały jego demoralizowały opinję - publi- 
CZNĄ, 


LIKWIDACJA BARINGA. 
Eondyn 18-g0 marca: (Tel, pr. Kur. War.) — 
Przy ostatecznem obliczeniu, firma Baringa et Comp. 


wykazała trzy i pół miljona nadwyżki w aktywach. 


ROMANS WAKARESKU. 
Bukareszt 18-go marca. (Tel, pr. Kur. W.) — 


Helena Wakaresku wydaje romans francuzki w listach. 


OFIARA DLA BRANDESA. 
Mopenhaga 18-go marca. (Td. pr. K. W.) — 
Folkething odmówił subwencji państwowej Jerzemu 
Brandesowi. 


REZYGNACJA MILANA. 

` Belgrad 18-go marca. (Tel. pr. Kur, War.) — 
Wczoraj przystąpiła skupczyna do rozbioru ustawy 
o rezygnacji Milana, Sprawozdawca komisji oświad- 
czył, że skupczyna, uchwalając ustawę, towarzyszy 
tylkó politycznemu pogrzebowi króla Milana. ` Usta- 
wę w rozprawie jeneralnej Przyjęto; dzisiaj dalszy 
ciag obrad. ' 


|| 


Lubartów 18-go marca. (Tel. pryw. K, W.)— 
Lody na Wieprzu ruszyły. 

Budapeszt 18-go marca. (Tel: pr. K. W.) — 
Sprawozdanie komisji budżetowej stwierdza małą 
nadwyżkę w budżecie. Przeszło 7 milj. długu pu- 
blicznego będą spłacone z bieżących dochodów kaso- 
wych, co świadczy o pomyślnym stanie finansów wę- 
gierskich. 

śiudapeszt 18-go marca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Węgierski bank przemysłowy otrzymał zamówienie 
dostarczenia pięciu miljonów monety srebrnej buł- 
| garskiemu ministrowi skarbu. 

Berlin 18-g0 marca. (Tel.' pryw. Kur, War.)— 
| Posłem dó parlamentu rzeszy w saskim okręgu Che- 
| mnitz wybrany został socjalista Hoffman. Otrzymał 
„głosów 11,721. 

Berlin 18-go marca. (Te. pr. Kur. War.) — 
Mówią, że wczorajsza rada koronna poświęconą była 
także projektowi szkolnemu. 

Herlin 18-go marca. (Tel. pryw. Kur, War.)— 
W komisji parlamentu dla rozbioru projektu rządo- 
| wego o zmianie warunków stanu oblężenia w Alzacji 
i Lotaryngji nie powzięto dotąd żadnych uchwał, po- 
nieważ wzięty ma być pierwej pod uwagę wniosek 
p , deputowanych: Petri i Cuny, żądający odrzucenia 
| rzeczonego projektu rządowego,.a uchwalenia odpo- 
wiedniej ustawy dla całego państwa. 

Paryż 18-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Skrajna lewica ukonstytuowała się nanowo, przy- 
jawszy program socjalno-radykalny Pelletana i Clé- 
menceau. 

Paryż 18-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Komisja izby deputowanych dla wypracowania wa- 
runków pobytu we Fi ancji eudzoziemskich robotni- 
| ków orzekła, że mają oni płacić wszystkie należyto- 
| ści, nie wyłączając taksy wojskowej, jakie płacą ro- 
botniey francuzcy. 

Paryż 18-g0 marca. (Tel, pr. Kw, W.) — 
Rewizje i aresztowania nie ustają. Uwięziono wszyst- 
kich mieszkańców hotelu des Halles i wypuszczono 
napowrót tylko tych, którzy się dokładnie papiera- 
mi wylegitymowali. - Pod murem więzienia przy 
bulwarze Arago, tudzież w bramie domu przy bul- 
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warze Malesherbes znaleziono podrzucone naboje d dy- 
namitowe. Sprawcy kradzieży dynamitu w kopal- 
niach ujęci. 

Belgrad 18-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Metropolita Michał i rejent Belimarkowicz zachoro- 
wali na infiuenzę. 

Belgrad 18-go marca. (Tel, pr. Kur. W.) — 
Trybunał kasacyjny polecił ponownie osądzić spra- 
wę osób, oskarżonych o wykroczenia przeciw porząd- 
kowi publicznemu podczas wyjazdu Natalji z Bel- 
gradu. 


Berlin 18-go marca. (Tel. pr. Kur, War.) — 
- Ruble w gotówce EEG za (wczoraj 205.45) 
Ruble na dostawę Ej EB (wczoraj 205,—) 


ODPOWIEDZI REDAKCJE 


— Panu Władysławowi Orjonowi. — Dokładne wskazówki 
w przedmiocie szczególnych praw do przyjęcia poddaństwa 
russkiego, służących dzieciom obcokrajowców, urodzonym 
i wychowanym w obrębie państwa rosyjskiego. 000 r 
już kilkakrotnie w niniejszej rubryce (patrz NoN 119, 
124 i 313-ty Kurjera zr.z., tudzież NA 35 58 nę sd 3) 
Wobec tego dziś zaznaczamy tylko pokrótce, że te dzieci ob- 
cych poddanych, które urodziły się i wycho w Cesarstwie 
lub Królestwie, ! albo które choćby nawet i urodziły się za gra- 
nicą, lecz ukończyły nauki w wyższych lub średnich zakładach 
naukowych russkich, nabywają przez to prawa do wykonania 
przysięgi na poddaństwo Rosji, jeżeli tego zażądają w prze- 
ciągu roku od czasu dojścia do a rej Stosowne po- 
danie wnieść należy 3g rządu gubernjalnego, a w Warszawie 
do oberpoliemajstra. wiaióctwo o odbyciu służby wojsko- 
wej w swej dotychczasowej ojczyznie jest przytem Sbytaczne, 
ponieważ w Rosji niema obecnie oddanych, w art. 7-ym 
zdania rady państwa z d. 10-go lutego r. 1864-go  konwencyj 
kartelowych z obcemi l iphis" co do wzajemnego wydawa- 
nia osób, ule; egających służbie re o się wreszcie ty- 
oy powinn i wojskowej w Rosji, to świeżo przyjęci do tu- 
o poddaństwa cudzoziemcy, w myśl art. 1l-go ustawy 

aa) wojskowej i orzeczenia senatu z d. 5-g0 marca r. 
i 9-go X 2,186, o tyle pima są do niej pociągani, o ile przy- 
jęli poddańsąwo 'russkie przed upływem okresu poborowego 
tego roku, w którym 21 lat wieku ukończyli. 

— Pam Konstantemu.— Według instrakcji z d. 10/22 listo- 
pada r. 1861-go, stały mieszkaniec Warszawy, chcący przesie- 
dlić się na Lady ZY winien uzyskać od władzy policyjnej 
tej miejscowości, tórej stałe zamieszkanie obrać zamierza, 
świadectwo akcep ne, poświadczone przez tamtejszego na- 
czelnika powiatu. Swiadectwo to, zakomunikowane oberpo- 
eo będzie podstawą do wydania świadectwa prze- 
siedlenia i do zapisania do ksiąg ludności stałej w nowem 
miejscu zamieszkania, 

— Panu Em. Es.— Nakazu, o który pan za ytuje, ani w ża- 
dnem prawie, ani w rozporządzeniu administracyjnem niema. 
Jak zas patrzeć będzie na to zwierzchność urzędowa, o tem 
tylko bozpozrgdnio; URZ śródia. rzekonać się pan może, 

— Panu A. yroki sądów tutejszych nie ma- 
ją ti eta w ora por więc poszukiwać sądownie 
swej należności od osoby, w Anglji zamieszkałej, należy tam 
zprocesem wystąpić. Nba e do Anglji Lp | 

i dokumenty trzeba uprzednio zalegalizować (biuro legalizacyj 
Ai się na placu św. Aleksandra N: 18). Adresu adwokata 
w Londynie wskazać nie możemy, nie chcąc brać na siebie 
moralnej odpowiedzialności za postępowanie wskazanej 0so- 
by. Radzimy przeto panu poinformować się o tem w konsu- 
lacie angielskim (Smolna, 25). 

— lanu K. E. z Czerniakowskiej, —Prawo państwa do wyda- 
lania obcych poddanych nie ulega żadnej wątpliwości i w wy- 
padkach, przez pana wskazanych, niechybnie znalazłoby za- 
stosowanie. Rygor tego prawa stosuje się także do tych ob- 
cokrajowców, którzy wyjednali już sobie tutaj świadectwo 
osiedlenia. Czy jednak ico donich rygor ów fraktycznie 
stosowaćby miano, to zależy wyłącznie od uznania władzy 
iztego względu odpowiedź w tej mierze przekracza granice 
naszej kompetencji. 

— Panu F. T.— Od opłaty stempla wolne są takie pokwito- 
wania z odbioru pienię dzy lub rzeczy, których skórki Mið war- 
tość nie przenosi rs. 5, lub które chociażby wyższej dotyczyły 
sumy, lecz mieszczą się na samym wekslu lub rewersie, nie 
zaś na osobnych arkuszach lub kartkach. Wszelkie inne kwi- 
ty, jako też adnotacje na kontraktach o uiszczeniu kwot po- 
wyżej rs. 5 są obciążane stemplem 5-kopiejkowym, który ui- 
szcza się przez naklejenie marki stemplowej i skasowanie tej- 
że podpisem kwitującego.. W razie uchybienia przeciwko te- 
mu przepisowi, grozi kara w wysokości rs. 1 kop. 50 za każdy 
niestemplowany kwit. Karę ową ponosi wyłącznie ten, kto 
kwit wydał (patrz ustęp 5 art. 14 i uwagę doń, dodaną w roku 
1887-ym, oraz uwagę I do art. 107 ustawy stemplowej). 

— Pani G. Z. T.— Urzędowe ogłoszenia sądowe o spadkach 
mieszczą się w dodatku do gazety Pietierburgsktja senatskija 
miedomosti, tudzież w miejscowych gazetach gubernjalnych. 
O spadk ach, złożonych z ruchomości i gotowizny, tudzież 
o nierachomościach, niem ających hipoteki, ogłaszają ci sę- 
dziowie pokoju lub te sądy gminne, pod których juryzdukcją 
spadek się otworzył. Ogłoszenie zaś spadkowe 0 nierucho- 
mościach hipotecznych lub kapitałach zahipotekowanych dru- 
kują się z polecenia właściwego wydziału hipotecznego. 
Ww czasopismach polskich ogłoszenia i wiadomości o spadkach 
ukażują się tylko drogą prywatną. 

4 Narwal owi. — Grosza z r. 1665-go sz. pan posiadać nie 
może, pierwszy bowiem grosz miedziany został dopiero wybi- 
ty w r. 1752-im. Prawdopodobnie będzie to szeląg, t, zw. 2o- 
ratynek, którego jednak wartości bez dokładnogo opisu okre- 
ślić nie możemy. Grosze z lat: 1768, 1787, 1817 i 1824-go są 
pospolite, cenią się po 5 zp) grosz z r. 1819- o, jeżeli dobrze 
zachowany, wart jest rs. 1. Półgroszek z r. 17 7-go, bity przez 
prusaków, szacują do 10 kop. Przytoczona moneta srebrna 
pochodzi z czasów Fryderyka, króla pruskiego, i nie posiada 
żadnej wartości numizmatyczn 


— Panu J. W. w Grójcu. — Bo: instytutu weterynaryjnego 
w Warszawie kończący gimnazja i szkoły realne z patentem 
mają Piian przed uczniami ze świadectwem ukończe- 
nia 6-iu klas aa z ukończenia czterech klas nie jest 
dostateczną 
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— Panu J. D., stałemu prenumeratoromi. — O ile wykazuje | od 25—30 ii kiełbasy funt 20 do 22 bok, kiełbasy wędzo- ' kop. płacono iżądano, 56 do 58 kop. poszukiwano. Otręby 
tabela urzędowa, na przytoczony numer w drugiem ciągnieniu | nej funt do 2 kop. sprzedawano, schabu funt od 15—16 Spy | pszenne grube litewskie 50 do 56 kop, poszukiwano, Sie 
nie padła żadna wygrana.— Według art. 107-go ustawy o naj- | słonina Świeża i sadło 18—20 kop., słonina solona od 20— 


F, ga -A.orowel 


mie robotników fabrycznych, z bezpłatnej pomocy lekarskiej 
korzystają tylko robotnicy. Naturalnie, eli w fabryce jest 
lekarz stały, to z pomocy jego mogą korzystać nietylko robo 
tnicy, ale i ich rodziny. 


GLE Ł D 4; 


Warszawa 18-go marca. 

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały na- 
der różnorodnie, zapowiadały bowiem 206 w żaofiarowa- 
niu, 205.25 i 205.50, co odpowiada kursom 48.774; 
48.724 i 48.65 bez kosztów, a otrzymane nadto depesze 
zaznaczały słabą tendencję zasadniczą giełdy tamtejszej. 
Petersburg cenił Londyn po rs. 9.924 z odbiorem natych- 
miastowym w zaofiarowaniu. Nasze zebranie, pod wraże- 
niem lepszych taksacyj, obniżyło nader szybko, przy chę- 
tnem zaofiarowaniu, początkowy kurs Berlina wpłatowego 
48.80 (równia 204.90 m. bez kosztów) do 48.60 (t.j. 
205.75m.za100 rs.); gdy jednak w końcu posiedzenia 
podaż waluty ustała, a pokup trwał w dalszym ciągu, kurs 
podążył znówa w górę i doszedł do 48.674 (czyli 205.40 
m. za 100 rs.). Różnice pomiędzy początkowym i końco- 
wym kursem tworzyły dziś 124 kop. na korzyść rubli, 
a przy porównaniu wczorajszego kursu końcowego 74 kop. 


na korzyść Berlina. W dostawach robiono dziś również 


bardzo dużo,. jak zwykle na tem polu ogniskował się głó- 
wny interes giełdy walutowej. Sprzedano dostawy z od- 
biorem stałym w d: 6-ym czerwca r. b. po 48,624, w koń- 
cu maja r. b. po 48.60, 48.6264 i 48.65, w końcu kwietnia 
r. b. po 48.70, 48,50 i 48,40 i w końcu b, m. po 48.62 

i 48.60, a z odbiorem codziennym stosownie do woli od' 
dawcy do końca b. m. po 48,70, 48.724 i 48.75, 

Walaty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
cano po 48.80, 48,76, 48,724, 48.70, 48.674, 48.65, 
48.60, 48.824, 48.66 i 48.674, przeważnie jednak po 
kursach 48.70 i 48.674. Inne niemieckie krótkotermi- 
nowe miasta bankowe gie powo a Pet A pe 
cęduły. Londyn krótki beż o ` tki osią- 
gano 39.50. Wiedeń krótki brano po 83,60, 

Wartość walut nie notowanych urządownie: przekazy 
krótkie na Londyn 9.924, 

W papierach obroty dość duże, przy mocnej, 
Żądano za listy likwidacyjne po 98.251 98,10, względnie 
do wielkości odcinków, Wschodniej pożyczki II em. po- 
szukiwano 102.25, a III-ej po 102.50. Połyczką wo- 
wnętrzną 40/, z r. 1887-go I-ej ser. ceniono po 95.75, A 
nabyto kilkadziesiąt tys. po 95, 95.05, 95.10, 95.15 i po 
95.25, oraz 10,000 w jednej sztuce IV s. po 94.75, przy 
chęci: otrzymania 95,25. 

Za listy zastawne ziemskie 5?/, starano sią umieścić po 
102.15 I-ej s. i po 101.75 I[zej, III, IV-ej i V-ej ser., 
a umieszczono kilkanaście tys. l-e) s. po 102 3 104,05, 
kilkadziesiąt tysięcy najmłodszej serji po 101,40 i 101.45 
oraz rs. 10,000 tejże serji z dostawą w końcu b. m. po 
101.85. Listy zastawne 50/ miasta Warszawy ofiarowa- 
no po 102 I-ej i II-ej serji, po 101.75 1!1 -ei ser. po 100.78 
IV-ej i pó 160.60 V-cj set., nalsyto kilkadziesiąt tysięcy 
najmłodszej serji po 100,35 i 100.40.  Ulokowano kilka 
tys. 50/, listów zastawnych m. Fódzi TV-ej s. po 98.46 
i 98.50- -Za kilkanaście tys. 5%, listów zaetawnych wi- 
leńskich otrzymano 100,15 i 100,25, za kilka tys. B9/, li- 
stów kijowskich po 101, 

W żądaniu notowano kupony celne po rs. 1.52*/,, mar- 
ki w gotówce po 49'/4,, po 84!/, kop. guldeny, i po 40 
kop. za franki, a zapłacono rs. 1,59'/,, rs, 1,595%/ą i fs, 
1.595 za kilkanaście tysiecy rubli i 43.75 I 48,80 za Ril- 
kanaście tys, marek w gotówce, 

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. 

Nieurzędowe knrsa żądane: za Berlin krótki 48.90 
za Londyn krótki 9.92, za Paryż krótki 39.65 i za 
Wiedeń krótki 83.78, . O; 

Qkowita. Wiadro 100%, rs. .10.85 netto. Wiadro 
78%, rs. 8.62%%— 20/,, Dowozy i zapasy dostateczne. 
Usposobienie bardzo słabe. Cehia warsz, Tow. ocz. i sprz. 
okowity rs. 10.98. 

Sprawozdania z targów. 
ź k ści (z dnia 1 m r. b.) — 
erb rz de kreta per dn dait "sa ważystkich ) n- 
ktach targowych, bo nawet z odleglejszych podmiejskich okolic 
dostawcy z produktami przybyli, a sporo też osób 4 
za zakupem. Ceny normowały się jęk następuje: eb 
pydowy bochenek trzy-funtowy sprzedawano od 15 do 16 
op., chleb razowy od 8'/, do 4 kop, chleb tak zwany osiewa- 
ny fuant ôd 8ipół do 4 kop, na anach i w koszac 
chleb pytlowy świeży: i czerstwy bochenek 3-funtowy 18—13'/ 
kop. Bulki wszelkich gatunków świeże za dwie 1'/, kop., za trzy 
21, kop., bułki czerstwe za dwie 1'4. kop. — Mięso wciąż 
w wysokiej ceniej. Wołowina w lepszych częściach żądają 
13 do 14 kop., w gorszych 9 do 10,kop,, polędwica 20—221); 
kop., ozór od 60 do 70 kop,, cynadry od 20 do 25 kop., cżtery 
nogi 40 do 60 kop., tlak cały 80-—70 kop; na więkki od 8 do 
3'/, kop., łoju funt 12 do 13 kop., głowizna wołowa funt 4—5 
kop. Cielęcina za funt z ćwierci 10—11 ki w innych częściach 
0d8—9 kop., wątróbka od 25—30 kop., móżdżek 14—18 kop., 
cztery nóżki 12—15 kop., łebek 10—12 kop. Baranina dy- 
szek i comber 13—14 kop., w innych częściach od 10—11 kop. 
Wieprzowina od szynki 14 do 16 kop.. szynki wędzonej funt 


kop., szimalcu funt 20—24 kop. Prosiła sprzedają 
do rs. 2 k. 10,—Drób taniej: indyki od rs. 2 do rs, 2 k 60, in- 
dyczki od rs. 1.00 do rs, 1.05, kapłony od rs.1, pulardy od 60 
do 70 kop., kaczki od 37 do 80 kop., kaczki większe od 76 do 
80 Kopa gęsi mniejszę od rs, 1,00, tuczone od rs, 1,86 do 1 
kop., 50, kury od 50—80 kop, perliczki 70—75 kop. za sztukę. 
Ryby drożej niż w zeszłym tygodniu, łosoś świeży funt fs; 
1, wędzony 75 kop. sandacz śnięty 14—15 kop. funt, szczupa: 
kii karpie żywe funt od 25 do 36 kop. szczupaki śnięte od 
10 do 18 kop., karpie śnięte funt od42 do 14 kop., wszelkie 
inne ryby funt od 5—7 kop. Śledzie uliki sztuka 4 do 5 kop., 
śledzie wędzone 2'/; do 3 kop., śledzie tak zwane łososiowę 
sztuka od 3 do 4 kop., śledzie z czej sztuka od 2 do 3 KaRa 
nā kopy od rs. 1:45 do rs, 2, Raków drobnych kopa rs. 1.15, 
wych rs. 2, — Nabiał w jednej cenie, mleko niezbiera- 
ne kwarta 8 do 9 kop., zbieransgo 4 do'4'/, kop., śmietanki 
kwarta 14—16 kop., śmietany 80—85 kop., masło bez soli od 
35 do 40 kop. funt, solonego funt 30—35, masło na kwarty 
54—60 kop., masło śmietankowe fúnt kop. 40, ser zwyczajny 
Tyt ser owczy 10—25 kop., za baryłkę, śmistankowy funt 
od 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 funt, twarożki od 
5—9 kop., jaja za kopę od rs. 1100 do rs. 1.15, na sztuki świe- 
że u włościanek za dwa 3!/, kop.—Oleje; słonecziikowy kwar- 
ta 40 do 42 kop., rzepakowy kwarta od 88 do 85 kop., mako- 
wy kwarta od kop. 40 do 45. — Owoce: gruszki sztuka od 2 
do 3'/, kop, gruszki większe sztuką od 8 do 4kop., jabłka 
drobne sztuka od !⁄% kop., większe od 1—2 kop., orzechów 
kwatta 10 do 12 kop., orzechów włoskich kopa od 18—25 kop., 
orzechów tureckich kwarta 18 do 14 kop., cytryny sztuka 2!/ą 
do 8',kop., pomarańcze sztuka od 3—6 kop., maku kpi 
kwarta od 18—20 kop., siwego kwarta 156—18 kop., gruis 
suszone funt od 12 kop., śliwki suszone krajowe funt od 8—10 
kop., zagraniczne funt 25—80 kop., jabłka suszone krajowe 
funt 10—30 kop., powidła funt 10—15 op., miodu funt 17! do 
80 kop: pieczarek blacik 30—40, grzybów wianek 20—80 kop. 
Warzywa: kartofle garniec od 11—12 kop., pietruszki pę: 
czók 2 , kop., cebuli pęczek 3—4 kop,, kalatjory sztuka od 1 
do 20 kop., brukwi sztuka od 8—4 kop,, marchwi knpka od 3 
do 4 kop., buraków kupka od 2—8 kop., rzepy pęczek od 2!/ 
do 8 kop. Kapusty główka od 4—5 Kop., kapusty czerwon 
główka od 5—6 kop., chrzann pęczek 8—5 kop. 

Targ zbożowy na placu SORNowikknay © w dnin 18-ym 
marca, — Dowozy prawie żadne, dla tego o jakimkolwiek 
bądź usposobieniu mowy być nie może. Pszenicy pstrej wy: 
stawiono na sprzedaż 20 korcy, osiągnięto 8.15. 
pełnie nie było. Owsa dostarczono koroy, sprzedawano 
stosownie do gatunku po8 do 3.46, Siano kupowano po 20 do 
40 kop., słomę po 25 do 27!/, kop. za pud. 

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war: 
szawsko-terespolskiej. 

Sprawozdanie z dnia 17 marca 1802 r. 
: no0z08 


wyszło: taje: 
Żyła. s. i.: 5 wagonów 61 wagonów 
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667 wagonów 


ny zboża wynosiły: 

jyto 4 « « « „od 115 do 128 kop. za pud, 

Pszenica .  :od 120 do 130 „ » 

Jęczmień . . «od 85 do 103 
wies . « . „od 80 do 108. 
asza jaglana . od 135 do 1 

Kasza gryczana od 160 do 170 

Gryka . . . „od 110 do 1 

Kukurydzó . „od 78 do BWS 


Guk/er. Ciągłe mocne usposobienie panujące na rynmtcn 
Cesarstwa, jakoteż lokalne u nas re, e zapasów mączki 
i kostek, przy poszukiwaniach większych partyj, zmusiły na- 
szych fabrykantów do poważnego podniesichia cen. Przewi- 
dywania więc nasze od początku kampanji, na mocy danych 
zebranych w fabrykach cnkru, wyrażone, iż Przy silnym wy- 
wozie mączki zą granicę i przy stosunkowo mniejszych zbło- 


ssis 
CE E 


w cenie, ostatecznie PANAMY. Anormalna różnica w ce+ 
nie między rafinadą i kostkami, 22!/ kop, na kamien 24-fun- 
towy, jest uzasadnioną skutkiem tego, iż największa fabryka 
żytyńska, trudniąca się wyrobem kostek, ma bardzo szczupłe 
zapasy, które nie zaspokoją e a nasze fabryki w r. b. 
wyjątkowo ograniczyły produkoję kostek. — Notujemu ceny 
w detalu: Hermanów i Łyszkowice rs, 3,224 do rs. 8.27!/4; 
Józefów, Michałów, 
składzie), Sanniki, Guzów, Dobrzelin i wszelkie marki fiis- 
skie rs. 3, Zr ostki wszelkich marek rs. 3.45. Mączka rs, 


2.90 za 24 f. 

Libawa 11-go marca. — Żyto (z gwar. 120 f. bot) spokojniej, 
suche litewskie 111—114 kop. poszukiwano, ku]. 110 do 112 
kop. poszuk. Pszenicy nię notowano. Owies biały słabiej, 
kuflandzki i litewski dobry 71 do 76 kop. płacono i żądano. 
Jęczmień spekajnis, dobry kurlandzki 84 kop. do 90 kop, 
płacono i poszukiwano, na paszę suchy 78 kop. do 82 kop, 
płacóńo i poszukiwano. Hróczka mocniej (z ofe poj a 100 
funt. hol.) 99 kop. żądano. łroch suchy spokojnie, na pa- 
szę 90—91 kop. płacono, małorusski 103—140 k. poszukiwano. 
Bób 102 do 1 poszukiwano. Wyka słabó, russka *0,do 75 
kop. płacono i poszukiwano, Fasola bez obrotów. Siemię Iniane 
słabo, litewskie siedmio-miarowe 145—146 kop. poszukiwano, 
tusskie 7+miarowe 144 do 145 kop. poszukiwano, stepowe 
siedmio-miarowe 151 do 152 kop. poszukiwano, 6-niiarow6 
130 kop. poszukiwańo, Makuchy lniane bardzo słabo, russkie 
wyborowe 114 kop. żądano, ama 1 poszukiwano, sara- 
towakie 85 kop, płacono i poszukiwano, Makuchy 
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rach buraków, cukier w szybkiem tempie będzie się podnosił | Wa 
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TOWARZYSTWO 
Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 


„NEW-YORK 


założonė 1845 założone 


Kapitał gwarancyjny w dniu 30 czerwca 1891. 
ro 


. 241000. 000. 


| Specjalna gwarancja dla Ubezpieczonych w Ce- 
sarstwie i w arpea Lochy a w d. 1 lutego 
2mr 


Ra. 2134.187, 


Suma ta leży nietykalnie w Banku Państwa, 
nadto Towarzystwo odpowiada zà į 
zobowiązania w Królestwle i Cesarstwie swoim 
całym majątkiem. 

Bilans sporządzony przez superińtendenta Sta- 
nit New-York na dniu 30 czerwca 1891 roku, wy* | 
kazuje olbrzymią przewyżkę aktywów nad pa- 
sywami wynoszącą; 


Dol, 14,/08,070-5.2),46/,l 


a wykazaną po potrąceniu wszystkich sum, na- 
leżnych od agentów. ? 5 
rzewyżką taką nie może się 

pochwalić żadne wzajemne To- 
warzystwo Ubezpieczeń na Zy- 
cie na całym Świecie. 

Bliższych objaśnień udziela Biuro Oddziału 
Warszawskiego w Warszawie plac Sa- 
ski 6, Filja w Wilnie, ulica Wielka. 


Dyrektor Oddziału Warszawskiego 
1150 JH. Radkiewicz, 


SZAWSKIE TOWARZYSTWO 
WARSZAWSKIE TOWARZJ 
FP zajemnego Kredytu. 

Gdy na żwółanem 6 (17) marca r. b, zwyczajnem zebrania 

ogólnem członków Towarzystwa, nie znalazła sią liczba obec 

„wymagana w $ 30 ustawy, to jest połowa wszystkich 


człońków Towarzystwa, których liczba wynosi 2230— przeto 
ogłasza się i zwołuje powtórne zebrania ogólne na dzień 28 


lemarca (7 kwietnia) r. b, godzinę 7 wieczorem, w Warszawie, 


w ginachit fesursy Kupieckiej przy ulicy Senatorskiej pod ne 
40 odbyć się mające, ód, 
Na tab brini bez względu na liczbę obecnych członków, 
rózpatrywane i decydowane będą te tylko przedmioty, które 
były przygotowane i ogłoszone na porządku dziennym niedo. 
szł go zebran.a ogólnego a mianowicie: i zk, $ 

1) Zatwierdzenie sprawozdania zarządu, z bilansem i rachtin= 
kiem zysków i strat, za rok zeszły 1891, oraz raportu delegącji 
rewizyjnej. $ 

2) Ustanawienið rozdziału zysków i tórmin ich wypłaty. 

3) Zatw jerdzonie bilansu za rok zeszły 1801 i etatów na rok 
bieżący 1892. 

4) Wybór dwóch członków rady, jednego óżłonka zarządu i 
trzech członków do delegacji rewizyjnej na r. b. 1892 oraz 3-ch | 


Każdy c łonek Towarzystwa ma prawo być obechym na põ 
siedzeniu, osobiście lub z pełnomocnictwa, które naj óżniej na 
dni trzy przed zebraniem ogólnem, w biurze zarządu Towarzyś- 
twa zaprodukowanem być winno. 

Członek obecny na zebraniu, może mięć oprócz własnego 


' dwa głosy z pełnomocnictwa. 


konopne 60 ' dniu. 


Kórty wejścia żgłaszającym się członkom wydawane będą 
codziennie, z wyjątkiem świąt, poczynając od dnia 18 (30) mar- 
ca r.—Sprawozdanie zaś za rok 1591 od dnia dzisiejszego 
w biurze zarządu Towarzystwa, od godziny 10—3-ej m 

r 
( 


Mn g KURIER WARSZAWSKI Dnia 18 marea 18921. ` i | ,9 


ee POTRZEBNA jt PANNA. | — — Dentysta T. Szwarcmacher przyjmuje 
= CORIGIDE* ' średniego wieku do kroju siem damskich na wy- | 6d 10 rano do 6-ej R poł Żabia nr 9. 962 


Amerykański plaster na odciski jazd do Rosji. Wiadomość codziennie, od godz. 3—6 | s==<"==—— 


(niezawodny środek pozbycia się takowych) | wiecz. hotel Paryzki nr 25. 1152 | 
a La pudelko; polecają Arecihs i, ozn Okulista dr med. Ziemiński 


ie i - ł horych Królewska 41. 
E koli aee ADAMA SŁOŃSKIEGO: art nere mor iria 


GACER chemićzno-farmaceuty czne w Warszawie, | pery 7 kraju specjalny zakład seek FT ao 
ylna nr 9, 


— Insty tut Gimnastyczno-Leczniczy, Szkoła fech- 
tunków 54, Majewskiego, Nowy- -Świat 5 (da- 


Z a. OPANE -o wniej Eta 1136 
— Prześliczne zegarki dainkkić, złote, efira | + iK | — Tania a dobra herbata, bez -banderoli, lecz 


i czarne stalowe, najniższe ceny i w wielkim wyborze . W najlepsi poto różneodrębne ; gwarancją czystości i dobroci. M. Muszkat Sena 


poleca M. J. Augfstynowiez Krak.-Przedm. nr 7.(461 | mieszkania, odnowione, urządzone, osobny park, | eiie 22, Í piętro. 484r 
Dentysta Piotr Kiejn—Leszno 6 CALA WILLA |. KORESPONDENCJA PRYWATNA. 


| 
na sezon letni lub zimowy, | 
Wyjmowanie zębów przy zastosowaniu gazu roz- | 


rakowskie-Przedmieście nr. 17, wprost kościoła po- | 
karmelickiego. 2r 


Wiadomość: Bg ieden Portier | Hohenstau- : — Tadeusz—Michalinie 1892. —Czy daremnie bis- 
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Ej sza wiadomość może być udzielaną co- 
ę dziennie przy ul. Nowogrodzkiej X » 
g u rp Karola Nesseł, y j 
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natychmiast wypłacę temu, kto wy- 
każe, iż główki syfonów mych nie są Pi 
zagraniczne lecz w Warszawie wyra- f 


dzenia sądowego, przypadające od nich nale- 
era Warszawskiego", z 62 illustra- 
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w tekście Czesława Jankowskiego,— | urządzoną została ce niżej panien o WW üiszezali (War- 
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i poddani a ZAC | klacz russku, polsku i ante SKŁAD RYGIN i | tno procedu rg l dB A 
cku, zaopatrzeni w świadectwa i | Karoia Sommer, kong! gian Jiuro F 
j szen 10 
p R an Szczerbiński, referencje, Oferty p pod „A. B, 500“ | Miodowa 4. 406 | | Frendlera, Selatoyska z. 3 4 
æ  koprektor fortepianów, ` — poste-zestante 380r | |- RER 


10 i _ RURJER WARSZAWSKI —Difa 18 miórów 1802 ORA a | RX 


- Ample i Latarnie Weneckie, 


według modeli z kościoła św. Marka i pałacu Dożów w kg 


poleca $. Gąsiorowski, Chmielna 35. arig 


Starożytności. 


Bracia MAMBURGER O W IE, antykwarjusze 
z Londy nu i Amsterdamu, przybyli i zamieszkali w hotelu Eu 
ropejskim, poszukują i płacą najwyższe ceny za wyroby ze złota, 
srebra, bronzu, kości'słoniowej, kryształu górnego, porcelany itp. R 
meble, miniatury, wegdwoody, gobeliny, a to XVIII wieku i da- 
wniejsze. — Wiad. Nr 49, 1-sze piętro, lub u szwajcara hotelu. 


RE c DOBE paw. od O 9 do 11 i od 3 do 5-tej. 


R rj rogi DE PREZ ZZA 


O + 4584 


Niniejszem zawiadamia się EEE Wykład przez korespondencję 


SER PP. Piekarzy, iż w Sobotę -< 
7 (19) Marca, w koszarach Połtawskie- Buchalterji listownie 
wyucza z upow. Władzy specjalista > 


go pułku (Powązki) odbędzie się licy- 

tacja na dostawę dla powyższego pułku S. ROGULSKI, Erywańska 8. 

| bułek i chleba.—Rozpoczęcie licytacji Lekcje próbne bezpłatnie. __414 
o godz. 10-ej zrana. w zupełności zastępuje ustny, 
412 Porucznik Mutianow. 


KAPSULKI MATICO 


PP. GR MAULT i K* w Paryżu. 
Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudzenia 

żołądka, które zawsze pociaga za sobą użycie kapsułek z kubebą 

w pły nie. 

w Paryżu, 8, ulica Vivienne, tw głównych aptekach, 


Iz 


PROSZKI Do ZEBÓW. PELLETIERA 


CZŁONKA PARYZKIEJ AKADEMII LEKARSKIEJ 


ODONTYNA PELLETIERA| ELIXIR PELLETIER 


Nadaje białości zębom bez psucia emalii | Wzmacnia dziąsła, uśmierzą ból zębów, 
i Świ oby próchnienie. perfamuje usta. - 


Każde pudełko za- | Każdy flakonik ob- PIB rz] „U 
E PELLETIER lepione jest piecząt- | lepiony jest piecząt- E 
I. Caeschettoit ką tu wydrukowaną, | ką tu wydrukowana, E 
4 w czterech kolorach. | w czterech kolorach. 


E$ stro etjgć comme È 
ka garanta d origine 

I 

| 


uge ZSP 
PORA 


taral Kurarzstwa 
ROCHOREWSKIEJ TRAECHGORNEJ 


MANYFAŻTURY 


zawiadamia niniejszem, 


że otworzył w Warszawie 
przy ulicy Gęsiej Nr 12, w domn Munka, 


SKLAD HURTOWY 


swoich wyrobów. 


ssa ARAR IOP RRE 


LU EA GES 


YBNTIP g: 
PELLET ETIE IER FH 
Cecachetdoit E 

= Str: exigé comme E 
EJ garantie d'origine F 
E du pem z 


di prnh- t s Fabryka w domu L. Frere i9 rue Jacob w Paryżu 
U wszystkich Aptekarzy I w Składach pertum. 


MAM Katani 


HEURTEUX 6 LILPOP 


"w Warszawie, Srebrna 12, Telefonu: 469. 


Posiadając jedyne w kraj parowe tartaki, szlifiernie i polerownie 

Poleca wszelkie roboty budowlane: z piaskowca, marmuru i grani- 
tu. Posadzki:z marmuru i piaskowca. Posadzki terracotowe z pier- 
wszorzędnych fabryk zagranicznych. Duży skład marmurów meblowych. * 
Poleca pomniki s Granitu, Syenitu i Labradoru, po 
cenach przystępnych, wykonane dokładnie na parowych. szlifierniach 
i io ycze E 


EE - Sól Wiesbadeńska 
GRESE EENAA ze źródła | 


„K OCHBRUNNEN” 


rec produkt natury, od wielu lat znany, tysiąckrotnie ô- 
bowany przez lekarzy, powszechnie zalecany jako środek leczniczy 
w cierpieniach żołądka i kiszek, w zaburzeniach trawienia, w ciot- 
pieniach organów oddechania ete. etc. 

Zawartość soli jednegó słoika, odpowiada zawartości i e zatam 
idzie skuteczności 


34—40 pudełek pastylek. 
ą Cena za słoik rs. 1 kop. 50: ; 
Prawdziwy tylko w naczyniach jak obok przedstawiono. 71 
Skład Główny w aptekach: D-ra T. Heinrich, 
H. Kucharzewskiego oraz Lilpopa i Treutlera. 
w Warszawie. 


Egzystująca od 1852 r. 


BLE 


882R 


Telefonu Nr 616. 


Ka Mali 


Książęca Ne 4. 


1) Dostarczają wanny z gorącą wodą do mieszkań po 1 rublu do godz. 6; 
rs. 1 kop. 25 wieczorem. 
: Abonament o 25 kop. taniej. — Zamówienia mogą być telefonem X 616. 
2) W Zakładzie wanny marmurowe z prysznicem lub bez od ją do 60 
wje —Abonament o 10 kop. taniej. 
3) Nowo-urządzone prysznice zimne i ciepłe z wszelkiego nam wytryśkami 
p kop. 15.—Abonament kop. 12'/. 381R 


D’. | pla „Ikloa" list Lublin postó-rectaute. j keel wdowiec, lat 38, przystojny, zje- 
8885 


f „Nauka i wychowanie. gładent, specjalista Ledien starożytnych, 


A i T die: kaucjonowinie Vo russkiego i niemieckiego. Hoża 3, miesżka- 
nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12, reko- 
menduje nauczycieli, nauczycielki i bony. 760r 


* |dnem dzieckiem „mający rocznej renty 9, 
——————— | rS, pragnie poślubić pannę lub wdowę w wie- 
De Rolnika odpowiedź wysłana, ku od do 28 låt, z zacnej rodziny, przystoj- 
8950 na, inteligentan, wykształconą i i mnuzykalną, z 


Mia Aurclji 20 list na poczcie od Podolanina. | posagiem. Łaskawe oferty na szo “restante 
p" Aurelj atd z Eo wwia sub „Inżenier-Wdowiec.” 8761 


nia 6. 758r 


Doniesienia osobiste. 
purei 20 list na poczcie.—8558. 


A Szkoła froeblowska przy rzy. obszernym 0- 
Ai Heleny Borowskiej. Mokotowska B 

| 

| 

| 

i 

| 

| 

j 


4264 e 
= bony francuski, niemki i polki ZROpA- 
trzone w dobre świadectwa, nauczycielki i 
nauczyciele wykwalifikowani, rządcy dóbr, go- 
rzelani, leśnicy i inni oficjaliści są do umiesz- 
czenia zaraz. aucjonowane biuro nauczyciel- | 
skie Łuczyńskiego, Włodzimierska 8, parter, 
czwarty dom od Świętokrzyzkiej. 4790 


pe „Ireny Zyg...” list Amigę 0 "rest. obieta inteligentna, panna, lat 85, wy- 
At tnry a O kształcona, zacnej rodziny, gospodarna, pra- 
pone N2 ma list od Żmujdzina. cowita, łagodnego charakteru, sympatyczna, 

8902 mająca ' dom całkiem urządzony, pragnie zna- 


iała Róża” wysłała list poste-restante do 
Rolanda. 8877 


, 
prunetka lat 22,>sympatyczna, wykształeo- | 
na, z posa 25,000 rs. dla brak - i - 
mości A aie osi wadia matrymonjalnfio | Handie © z wyższem wykształceniem, =. OD pe 
młodego człowieka, przystojnego, inteligen- | 1 1kawaler, lát 34, prowadzący interes na wła- m składać Warszawa poste-restante dla 
tnego, z odpowiedniem utrzymaniem. Oferty | S14 rekę, z braku czasu i znajomości prosi sza- P Wytozumiałej” do odebrania za okazaniem 
szę nadsyłać pod adresem „Grażyna M 10 0 nowne kandydatki do stanu małżeńskiego o | kwitą Gare kę O złożeniu zawiadomić w 
Wyszków. gab. zub. łomżyńska. 8811 dokładne oferty od siebie lub rodziny. Wyma- Karjerze. 8741 
| 
|= 
| 
| 


ania: wykształcenie, łagodność, wiek do lat 

fzłowiek młody, kawaler, Jat 22, | blond n 36, kapitał od 6,000 rs. p A oste-rest. 

2 przystojny, posiadający własny interes ua. hitap * Zawiadomić w Kurierze 8860 Kyo katolik; przystojny, l Z. 
Kezed francuzka, niemiecka 2 rs. dlowy, poszukuje żony, mającej lat nie wyżej Z PAŃTNEŚNAZ ACE ŻON 6 nik pacato wo: nera czny, Z IA rodzieć 

4 Angielska. 3 Miodowa, oficyna 25. _ 6030 _ | nad 20, sympatycznej, dobrze wychowanej, z yawaler lat 29, z obywatelskiej rodziny, nie 360 rs., porządnyć PIAROMNA siące r e 

ieiki sób posagiem od 4 do 6 tysięcy rubli. Oferty pro- szatyn, mający byt zapewniony, niezależne | W na ty w mający przeszło 3 ty any A uol, 

auozycielka z wyższym patcn em gimna- , szę składać poste-restante pod lit. J. WM stanowisko, poszukuje dla braku znajomości | poszukuje żony z dobrej rodziay ci nodej, od 


zjalnym, poszukuje lekcyj lub korepetycyj. R 2È 'b _ 1.17 do 20 lat. wykształconę muzy! alnej, przy- 
Złota 32, "mieszkania 3, od 10 rano pks po r Że EC" JASTA w, Kjane i, ineligontnj ezkai) sympatyczną, stojnej, z posagiem od 3 do 4 tysięcy. "Adres 


Francuzki bony są żądane. - - Biuro, nauczy- ! 
my Anny Damerau, Krakowskie-Przed- 
eście Ne 38, wprost Saskiego placu. 8933 


arsz. 


południu. “` « o russku: Brześć Litewski, gubernji grodzień- 
posag nie wymagalny, aby była tylko łagodne- | P 3 
go eposotienik Panie, traktujące rzecz ną | SKiej, dla „12 Marca 8166.” 8746 
serjo, raczą złożyć oferty poste-restante pod 3 
sig. „Brutus II" Warszawa, zawiadamiając o ka dla Wdowca 56 na poczcie. 
wysłani w Kurjerze. 8221 


potrzebny korepętyto student uniwersy- 
ski 


D* Aecjusza list wysłany, 
iady, Ź Żelazna 93, m. 5. 8710 


8961 
p" Fachowca 65 list na poczcie. 
8960 


tetu, za 0 
Pr rancuzka na wyjazd. Elekto- 
falna 47, n na pensyj od 6—8 w, 8871 


ie | sh kobiec mie fd a wy kl 0- 
M” Ort z Kia? dno an, posługę kr Bree NOC 111 ię M 
KEES sklep y a pieczywem, |_|. 8631. _ nie, 

otrzebna hona francuzka, gn 250 rs.— 


we gamitn 7 czarny, orzechowy, sza 

ens any zrzesłą, biuro, aromana, 
inne meble. Mokotow ska 59, prawa oficyna, 
przy placu św. św. Aleksandra. : 5882 


8878 wy, nożyczki, scyzoryki, noże i widal- | 


zzz Poiępna T Niecała 12, 


- : mieszk. 24. 761r ce kuchenne, poleca najtaniój Ludwik Hil- | garzędzia o; ogrodnicze. graue i noże pole- 
aj an na Fog list Si Panny Danny zio RT a do s staników i FAU Pętrzobą ebne kner, Krakowskie-Przedmieście 3 N 5. 6981r | oz najtaniej poi MA, pakowe kie: 
z do pracowni Sierzputows t nsy dęb glari "Mar. | edmieście Ni 0. JIL LUA. 22 
Tay. ADA dianas i sę kowska 119. kj? EK szewc 80. 3 KAA — Dei i Osa jaj pana nadeszła w 
er = wielkim doborze i jest do nabycia w maga 
BYE 20 akta e WARTE Ea ie | Tę apreagaa va amg "NĄ | nA ia A Gimp Wj BE 
| onownie | leg R oc zion Bad. aha dn penay zdolno do-ataników, | mia . uj A a salai =: ona Bi anaa i Dii 
? b. wileń OSZĘ p- a chorego wózek resoro Nowy, O | Ardynacka 11. Urządzenie sklepowe t tanio 
| wad wasi ? a Frzewod Ppodnie maszyny i uczennice: boga N 18; Dis ataata yi Wspólna wka 2, stróż OiT, u stróża. 8584 
i odzielna S. S. 1000 raczy y odebrać list g | 2e csenn i E Eass 14 WR EEE ra A 
| Rosy. jotrzębni są sbłopy do terminu do Placka: sprzedania ze p ya aa p MIC | oi a! bai eu Pi dame 
kusii w. Prza. Żelazna 662. kati: |. AE Dii ra 20 rs. Now MATA 25—9. 8887 RY OORZZ ZSEE 
| Tow l pak słu Aa 50 8050 Ps ohna panna do sprzed rzedaży « okr dam- De? rzedania zdatne do rozpłodu: ogier | pianino zagr zagraniczne, nowe, amerykańskiej 
| 'any niebieskim atram ah magazynu M. Marcine Bid T DE £ Jata, 2! pa ka ok spu E F konstruajn Syed 8-pedałowe, 475 rs. Naara 


er, ogier gniady 


| Wizje: lat 34, ec lt 34, przystojny, blondyn, do- 


41 
rego prowadzenia, Pk el Paaki, lata, a waraka r 3 


a zę no są zdolne mas istki da kestal lewelandzkiej, ze stada hr. Branickiego ianina o “o jednolitym blacie podwy i 
| howięg, posiadający właś FŁYDĄ: P mięzkich, born ają _8767 | ze Stawiszcz (a rodowodem). Nadto wałąch | paes krzyżowych, w tonie silne, poleca 
$ spacy stałego dochodu ay 18., ad, e Nes gniady 4 lata, 4'/, werszka, rasy Klewelandz- | po cenach najprzystępniejszych, z poręczeniem 
| gotówki, z braku czasu i antonia B pas JAJ służąca niemka, Krucza „20 miz- iej (para z poprzednim). Wiadomość: Korosz- | kilkoletniem, specjalna fabryka A. Diitz, Ja- 
| M drogi Posła prystjną at ape skanie 4, R - | czyn przez "Terespol (gub. siedlecka). __ 8945 | sna 4. 5066 
n so í 

j aaa gospodar z abc 38 potzebna n niemk moga p na Fw. myy [ o sprzedania wózek dla chorego w do- | pianino pr prawie no nowe, nowej konstrukcji, rs, 
| niem i z małym posa ię A pore łowska, od Hike ey szno 0, m. 1, SB AGA granie Aleja Jerozolimska M 70, m. 5, | F285. Jasna 4, Dütz. „6864 

serjo, TNA IE éo zh gd 8806 ianina, fortepiany do sprzedania oraz przyj- 

szawa r Seia 2ą- pies = reparacje fortepianów i piańin. Firma 

| Ciepła 17, mieszk. 58. 


adonde w M kacjeria. © ra. Piwna 18, m, 58. ystu, e od roku 1860. Nowy-Świat 66, Ja» 


arczi PODERE. 7862 
iis irzębny jes jest czeń do zakłądu Glusarskie- | worte używane, pianina da 6 raedania WE LEPESRE gy r 
Posad yi pr ac e pei ilcza M O adi i Fiowt ko łat 9, Graszezytski. , | T greedy m BRI povozi, nowy, lub mało u- 
i i otrzebna freblówka polka do dwojga dzie» s żówany, Wiadomość z 
| R) Poszukiwana, Pa lat 2—4, z szyciem, Twarda 26, mieszka- F -4a adj mant Tormo A Taj, 8 32300, Praga, HEBARWA kę 
| nom, praktyki lat 20, Aalia 1 posa- | nia 26, 8883 wr Pm.16. tanio do sprzedania. Złota `ù 32, 

Lg Wiadomość: Będkowski, ulica Foksal pigan zdolne podręczne podręczne do trykotów— 
Bielańska X 21, m. 


motor gazowy 3-konny i mały furgonik kr. 
do rozwożenia towarów. 8873 YW 


Forte ian półkoncertowy, mało TAE 
aagi ą mechaniką, z krzyżowanemi 5 
nami, z moderatorem, o pięknym tonie, do 


owozy r do sprzedania nowe i używane, ko- 
Poe z fordeklami, karety i faetony oraz przyj- 
muje się wszelkie obstałunki i reparacje, któ- 
re wykonywa się z największą okładnością, 
po możliwie niskich cenach. Erywańska 3, da- 
wniej Brithl. 8870 


| peta tny dębowa i przemianowa w czterech 


[i 
f 
ra „maszynistka do bitang, — R (e pae kasie kanapka i maszyna Singe- 


ona niemka pozaka e miejsca. Niecała I I Fi 
BS! 12, wiadomość w sklepie. pieczywa. 8889 Eo wa a do dzieci. Plac 


8872 
emik tech technoleg, obez obeznany praktycznie z uzdolnione do spódnic i npinania 
Cib brykacją cementu, kwaśn siarozanego, su» | | fize A "Nowolipie 6 9, mid 7 8863 
| pertosfotów i z cukrownictwem, poszukuje od- sprzedania za ołowę kosztu, Od 9-ej zrana do 
8856 


etonik nowy, elegancki do rzedan 
Ft. tanio, Kroć laata 55, rama dę „posia AZ AAA BO. DEUO aE 
EO » posady. Oferty: Kurjer sko wd poirzenno są panny zdatne do aition Bie- 2-ej po poł, Krucza 86, m, 6, 


lańska Nè 16, m, 9. PES E R E tunkach, sztuk 2,000, jest do odstapieniz. 
zierżawców, n dców, ekono- | potrzebna bona niemka za s troch || ortepian morera krótki, w th Yb stanie, indomość: Nowy-Świat Ń 8, u stróża. 8365 
mów, poleca ka sowalie biuro posad fa- chłopezyków. Wiadomość: Widok M 8, mie: na, oo Pe rze sześć palio dębowy ch, owóz | paganta sat na pr prowincję, 
chowych Łuczyńskiego, Włodzimierska8. 8076 | szkanią 8, 8944 zegulator zee razem Jab pojedyńczą mocny, d żę cna wę OGR. EA pieczy s 
tepym 0 z trzechletnią praktyką lgm Pore Ri lie. podręczna do gL UL do Tej, "Chmielna 35, Hirt i KUR: za ag Łuczyńskiego, ulica dka pwp 


re teczny e muje 1016 st ink tsk ~ 8p o z 
w Świ y przyj ity jest inkasent z kaucją ru e Kiina Gmielna'z:” mera my 


SZA Nowomiejska . Pe 


A prias WD) "pre od godz kde teh elusze żałobne, ` pc pea z. znaczny 
energiczny. poszakij handit pe rzebny subjekt fachowy do magazynu | w magosynie Bogusławskiego, ulica glrzypco b. do WWR: Ai 
kolonj MA: ozzl” ork su o ną RATY Zgłosić „płk do | bia 4, postawić u stróż, soar 
wl = ngk. ają I kor * rosporden skladu s sukna „Tornton NAK Miodo- Ke arinira najtańsze i najlepsze a R. Saka ył urwis tanio do sprzedania. 

im. Złota M 58, m, 12, __ 3056 ego. 

pyłoda osoba, posiadająca muzykę, języki, ANI są panny zdolne. a i da Ai Futra pężi! reds e włoskie (Jozeph Galiano filius 
- zukuje zajęcia, może być za mieszkanie, | Kupuj maszyny do szycie, wykupuję z lom» Zypo A p : 
obiady. Sławka: Wanda.” 8923 Pmouki szycia, Nowy-Swiat 84, m. 8. 8924 | K Brasi. przeważnie z pierścioniowemi czó- SK RE OO i aE 


ski Plac 85, B. Bolcewicz. 3533 


iemk demi-pl Senator- 

jeles sarjas, sumie Wodzie | paite ne pma tal, eta góre akg). Daka Azja 
5 e ania za obsługę, 1 PPE" PR VEASE E 

ty przyjmoje Ku Kurjer „Obsługa.” 8020. pani lub panna, „rise gg z literaturą, rzetel- 4l Kyo! potrójna pososiurioba w komis do 

Oro: uzdolniona, z dobremi świadectwami, Sak; prada gn i Toa Aja has medanie: bardgo tanio. 08025 stró- 


przedaje się garnitur mebli używanych 
Dięlkkich za 40 rs. Ulica Żabia N 4, miesz- 
kania 16. 8221 


Gaska porcelana, przybory podróżne, wach- 

larze, bivoiry wykwintne, bronzy, laski, pa- 
rasole, lam A ZY, O, śr gni Y) od 
n tańsz towary galanteryjne poleca 
> ak da omiej owanych firma od 1705 roku 
w Warszawie egzystująca, N. 8, Brilner et C-o 
w hotelu Europejskim. 5551 


tarożytności, jako to to bronzy, emalje w 
gi ocie, srebrze, kości i szyldkrecie, obrazy, 


znajdzie pr. Potrzebne:  curieulum ka 8. 
poszukuje miejsce w dużym dom do zatan” gah, wiek zawód ih aa Poste-restante | ża Ware ai 
8909 


ité fabr. , „Leopoldów” do sprzedania. 1 Kra- 
potrzebny SęodniK ni yji UG PAŃ, kowskie-Przedmieście 44, „Apes hotelu Eu- 
(fi oszukuje odpowiedniej zach od witebskiej, se samodzielnego zajęcia się sa- | ORAN ORAN erze aa 
z na a MAS z pror E od'| dan Smolna 25; m. 11, od 5 do'6-ej. 8006 | KSU i słowiki śpiewające do sprzedania, 
tgo kwietnia. A Adres: SĄ a pie: poje się zaraż lub od 1-go kwietnia do | TLWSPólna 16—36, 3899 
karnia FoK. w Warszawie. | 8094. | Pobstugi wyręczenia pani zamożnego obywa- 
soba znająca krawiecczyznę, krój, ke py: telskiego domu panny w średnim wieku, zna- 


dzania iem i prasowaniem. Ul 
SDE anet stróża. 8957 „Aliabet.” 


[areta potrójna, używana, tanio do sprzeda- 
Kaia 1. Miodowa 15, biuro właściciela do- 


je miej Ke „4 żę K fywatny: jącej się na igongo arstwie „Sómowam miej» A TOR HN: zbroję, pasy, pory Lgox4 it. p. dzieła 
chodiiią. Wiadóm Solna 11, m. 2. skiem i wiejs iem, umi ącej szyć na maszy- [EET BY NE TEN sztuki dawniejszej epoki, kupuje ACĄC mo- 
wiadectwo wy magal- jasio n za bezcen! Garnitur pilis „orzecho- żliwie zad ceny firma od roku 1795 w 


Warszawie egzystująca, N. S. Briiner et C-o. 

w hotelu a Buropejskito. 8547 
Ca do sprzedania: garnitur mebli, fortepian, 

$3 kandelabry, 20 sztuk obrazów olejnych, 


soba młoda, inteligen Ma maj Ak, nie i dobrze prasować, i 
wy; lustra, rozmaite inne mebl 
rekomendacje. Sinia REES | 0 sertti ne, Może być i cudzoziemka. Zgłaszać się: | ; tół, biuro, stäl fifa (e 
0 domu lub RZ atay Laiene s re maa M 21, m.3, od 5—7- zaj po połu- Pędy kd 108, od ing, fis ' Ohaiolt ej 
przyj ale i mi pos połka z d i paa e ENE EEr mówiącą płyn: PAA y mE irae 
mw" w pzd a m ry Aeren Paio po russku i francusku, potrzebna jest ja pasze ręczną Sin oraz nóżną tanio 
jako bona lub do gospodarstwa miejski ko ekspedjeńtka do sklepu firmy Riese et Pio- sprzedam, Marszałkowska 105, sklep ze- 
Wiadomo ma Foksal X 8, m. M Ę * 8848 trowski. Refiektantki raczą się zgłaszać do 8148 


kredens i 2 łóżeczka dziecinne, Wiadomość: 
Łazienki Królewskie, dom przy oranżerji z ko- 
pułą. 8858 


wieku, ku, posiadająca języ- ble garnitury, otomany, szeslongi, sofy, gaan YA EER ka 


| 

| 

| 

l 

| ——— 

| 

| 

| 
| garmistrzowski. 
e 
UE sa fad, zagilk t zemieki, potat: Rod iso żonaty, z kaucją rs. 1607 poza ony | Mi kradensy, biurka, A> Romon WRECZ i inne 4: A) prawie nowe, do sprzedania razem lub częścio- 


ea powyższej firmy na port „ppm | 


szych, Wiadomość pod adresem: Wspólna kwietnia r. b. za mieszkania, Aleja | u ia at kaea BT a 3 wo. Chmielna 28, mieszk. 2. 8038 
| 


6. Joroeiimska M 8, od 8—4- Bor sody |. "A aeEredmiebcie 10,.m. € OSA Şt | trykotowe najtaniej u K. Mantey, 
| E AR A wia —— | DZądca domu potrzebny z uy rs .200 do | 8920 
| zajęcia na wyjazd w hodowli Rim małego, * okolicy ulicy trmańskiej. | 


Mk różne nowe i używane, całe urządze- | QŚwiętokrzyzka 8, 


nia lnb pojedyńcze sztuki, po cenach możli- 
Ei Parita b SEL a „Do hodo: Oferty pod lit. A. X. składać proszę do Biura | wie niskich. Świętokrzyzka 16, mieszk. 13, w gzaraban uży szig "Eyki X par miej- 


Ae o en iin i ogłoszeń, Senatorska 26, Tir bramie: 
ę miejsca do po obeznany dan RAT 


was RNA JW | kupno i sprzeda, | [f oe ry pienti Guen E. 


Oferty: Kurjar Warst: » Handlowieć" 6878 Chmielna 15. Ohleb wiejski, wtorek, śro- | lewska 17. 
7894 


a zarząd domu posik ę dwóch oleć ów, „da, piątek. 
2 Ria opa (at Wp ana nA ma a || Manka elektryczna Stórefa, o wake 


d 3 u stan- 
greota Marcina, 8017 
z RAZ DIW E 


edam walce gumowe do wyżymaczek 
Stani . Nowolipie mieszkania 13 od 5-ej 
do aj. 8907 


|jmeblowanie salonu, drzewo czarne, kryte 
jedwabiem w najlepszym gatunku, złożone 
z 6-iu krzeseł, 2-ch foteli, kanapy i stołu za 
220 rs. Warecka M 15, zakład aia: —* s- 
kòraċyjny K. Sączewski. 


yżymacz ire” i nac naczynia i 
WI poleca M sawik Mi Hilkner, Krakowskie- 
Przedmieście Nb. 690r 


PER a T TRWA TT; OEA ERRETA A 
Z mz pr wA posådy wyprzedaję me- 
b poż pokojów, prawie nowe, lustra, 
EZ ngerowską, dywany, firanki, lampy. 
Marszałkowska 78, stróż wskaże. 


o km 2. BEZP a 

ŻĄ powodu. nagłego wyjazdu 6ą do sprzeda- 

nia meble salonowe, robione na obstalunek, 

ozdobna żardinierka cała rzeźbiona, łóżka o- 

tj r eleganckie łóżeczko dziecinue i ko- 

yo O można między godz, 11 a 3-ia. 
cza 5, m, 7- 152r 


5 kop. # sera szwajcarskiego dobrego stu elementach, do sprzedaniś za 30 re. oraz 
Mów r krii). 15 Ohmielna. 7893 numerdtor liotelowy 0 piętnastu numerach, no- 


. b) Zaofiarowane. | Bardzo tanio sprzedaję biżntorję ałotą, | 7 Wila 27; m, 18. 0 O 
szyjąoych kijini A) srebrną Åre tiop S, A jnowszych. findnye 0 pa Singera teak apa) ię 
r 00 op o i wężykowe o WA, o sprzeda! ado- 
Diipmcowe, zajęte e paa e p” e g re kop. 90 0, krzyży ki od r cE kop.3 50, ślubne środk = wg zad 129, od godz. 9 ży na ej, 
obrączki złote od rs, 8 i t. d. upuję srebro, | środkowy dzwon 
RE A: zai umiejący a" złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję wszel- Y R 
farbę, farbować wełnę, bawełnę, płótna, z6- | kie obstalunki podług najnowszych wymagań jedi ni 16 Ze ta bin r 
chce zgłosić się, przytaczając świadectwa: | oraz reparacje, złocenie, srebrzenie; wszystko gamy, ob 
| ste*restante „Farbii 8908 k an sumien 6 M, | Gao rzeróbki tanio. Marszałkowska 7 
| Warszawa post e „Farbiarz.” n paz ; nie. sie 1, Wodzyńk di. 8048 


Francuzka na demi-place potrzebna ZATAZ. GE apa 10 do 
Firywnńnka 6 m. 4, 416, 662: | y Krucza 3, wiem Apna woo | Moina oa polna Chmielna 3 ni 
rs.; stół jesiono owy 
[qgszynistka i i pod ewa do negilży aka = ue 6 rs., wanna, kociołek, stoliczek, szlaf- sadd 


MMibna. Dzielna 56 m. 5. 05r | pok, dampa niebieska wisząca, żelazko, za- | qqeble taga nor nowo, i używane, cato urzą. 


gia z. c= wani E rog angielski łańcuch do ARP nages dzenia lub Wybór r dak. 


M?osynie 18, m tanie. Maków, AS 9. 


warentaty stolarskie z narzędziami i 


| formami do krzywej roboty, do sprzedania, 
| Świętokrzyzka Ne. N 17, m. 1. 8653 _ 


= obrazów starej flamandzkiej szkoły, do- 
y cm pędzla, żyrandol na 30 świec antyk, 
biurko machoniowe cylindrowe z szufladami 
i szafką antyk, 2 garnitury mebli, nowe, u- 
trechtem obite, otomana. Nowy- Świat Je 39, 
skład mebli Rabong. 8647 


Interesa handil. i mająt. 


Rs. 2,000 do 15,000 do wypożyczenia na 

j rook w Warszawie. Wiadomość: Krucza 

23, mieszk. 9, od godziny 3 do 5-ej. 8523 

pteka. Poszukuję dzierżawy apteki sielskiej 

Aptek Obrót od 1,200. Listy: apteka, Lubar- 
tów, gub. kaliska, 8413 


ez pośrednictwa. Potrzeba rs. 7,000 na 
Bi 1-szy numer hypoteki domu w Warszawie, 
zaraz po 20,000 rs. pożyczki Towarzystwa kre- 
dytowego. Procent 6'/,v/,, płatny z góry pół- 
rocznie. Zgłaszać się do adwokata Ostapowi- 
cza, Żórawia N+ 25, między 5—7-4 wieczorem. 
~ Tamże wiadomość o sprzedaży ładnego i tanie 
go domu w Warszawie. 8536 


iechocinek. Willa do sprzedania. Wiado- 
mość: Złota 32, m. 2, od godz. 5—6-ej. 8954 


h obra Spari Fa nabycia majątku w gu- 
\bernji piotrkowskiej, w powiecie brzeziń- 
skim, w dobrej glebie, od Łowicza 21 wiorst, 
włók: 24, dobrze zagospodarowanego, z licyta- 
cji pryw atnego długu (bez kaucji), mającej się 
odbyć w piotrkowskim sądzie okręgowym dnia 
12 kwietnia (31 marca) roku bieżącego. Bliż- 
sza wiadomość: Karmelicka M 16, mieszkania 
M3, u pana adwokata przysięgłego Rajmun- 
da Kamińskiego, od 9—11i-ej godz. zrana i od 
5—7-ej wieczorem. 8935 _ 

om murowany 3-piętrowy, z takiemiż oficy- 

nami, pozostałą częścią rontu do budowy, 
z dochodem oe 9,000 rs., w okolicach * 


liey Przę do sprzedania R dogod 
Rozk ach Ay Wiadomość: ulica Śliską Na 
mieszk. 387, od 3 do 5 i pół po poł. 86: 


om do pamare, blisko dworca kolei wie- 
Dogs Pożyczka Towarzystwa 24,000.— 
Dochód brutto 7,500. Wiadomość; Oboźna 5, 
mieszk. 2, 8150 


om w południowej stronie miasta, ze wszyst 
kiemi nowoczesnemi' wy 4087) ' skanalizo- 
wany, Towarzystwa rs. 27 do sprzedania. 
Warunki wypłaty. dogodne. Wiadomość: Mio- 
dowa M 21, m. 3. 7873 
T obry interes, magazyn mód sprzedam tanio 
ii byle zaraz, będąc znaglona słabością matki, 


Świ .tokrzyska N6. Caroline. 8610 
em do: sprzedania w Chełmie, gub. lubelsk., 
ik trzema oficynami, jedna z tych murowana, 


lecz wszystkie nowe, dochód roczny 1,300, za 
8,500.  Wiadomyść ne. miejscu, W. Bakierow= 
ski. 8478 


"abryka mukaronów do sprzedania, n Wiad; 

mość: Marszałkowska 4%, 

est do sprzedania pralnia, egzystująca REJ 19, 
ma ulicy Chuielnej X 38 domu. 

jest do “sprzedania sklep RZY GAR 
wścjański na warunkach dogodnych, do ku- 
pna potrzebny fundusz 500 rs., w mieście fa- 
brycznem nad granicą pruską. Wiadomość po: 
wziąć można każdodziennie do godziny 11- 
zrana, ulica Szkolna Ns 8, mieszk. M 8, 

est do sprzedania restauracja w dobrym 
doake ie, z całem urządzeniem, z powodu wy- 

ulica Kozia N* 1, w skła- 

dzie dzie my dła. 8903 


Test do sprzedania a od lat kilkunastu egzystu- 
jaca księgarnia z czytelnią i kolporterją 
pism, łącznie ze sklepem galanteryjnym, w 
mieście fabrycznem. Wiadomość powziąć mo- 
żna: ulica Szkolna M 8, mieszkania N? 8. do 
godziny 11 11-ej zrana każdodziennie. 8857 


rawiarnię sprzedam zaraz, dobrze idzie,— 
KWiadomość w | w kiosku przy + Koperniku. 8953 

wantor przewozowy Z. Morzy eki i S-ka, Tło- 
Ka: ackie N 4, podejmuje się przeprowadzek 
z ustawieniem mebli w mieszkaniu i gwaran- 
cją za całość tychże. Uskutecznia opako- 
wania mebli, luster, szkła, fortepianów it. p. 
Poleca skrzynie'i pudełka pocztowe własnego 
wyrobu. Przyjmuje na przechowanie meble i 
towary. Posiada na składzie cement „Gro- 
dziec. 786r 

'orzystne. > Są wieksze i mniejsze majątki 
Ke do sprzedania, zamiany na domy, 
dzierżawy donacyjne do odstąpienia oraz dom 
do sprzedania. Wiadomość u pełnomocnika o- 
sobiście lub piśmiennie jeżeli na wsi, Marszał- 
kowska' X 136, m. 15, zrana do 9! i od 5-ej 
do 7-ej. 1777 


jazdu. Wiadomość: 


a le po sprzedania d dobrze procentujące,—. 


Ulica Widok Xè 1, róg Brackiej. 8651 


a stacji Ostrowy kolei warszawsko-bydgo- 
skiej jest do odstąpienia bufet od 1-go kwie- 
tnia. Kontrakt trzyletni. Wiadomość na miej- 
scu. 636r 


ngród fruktowy wielki z domkiem do wy- 
O Fierawi ienia, Koszykowa 5l. Wiadomość: 
Królewska 1. 8964 


"sasz „do sprzedania, Złota Ne CJ 


W Wakatwi crew warszawa 
praias 


pe Ter 70 łokci PRAGĄ aceita 
éciana, woda do roboty, rubli 6,500. 
"ka sucha 80 e Ulica an 69, 


Oswald. 


owy 
p 
N zaj 


ubli 1,000 jest rm wypalanie na nieru- 


Pichomość w Warszawie. Jerozolimska 78, 
9. 8165 


postauracja do sprzedania pod X 28 prz A i 
Titul. Długiej 


gan 14,000 potrzeba na dom, 7'/,, dż za. 
myka dług równy pożyczce Towarzystwa, — 
A |" p. Michela, róg twin, i Szpi- 
talne, 


Sz dom stary na s i 8-go 

ietnia, sztachety nowe, młode drzewka w 
różnych gatunkach i i róże niskopienne. Wia- 
domość u właściciela domu, Żelazna 72, od 2 
do 5-ej po południu. 8511 


klep spożywczo-dystrybucyjny do kg 
Śnie. PY iadomość: Twarda gł 


gklep : spożywczo-dystrybucyjny na bucyjny na bardzo 
dobrych warunkach jest do sprzedania za- 
raz, Krucza Ne 20. mieszk, 2. 85 


Sep do odstąpienia bardzo tanio. 


kle 


spożywczy "Wiadom zaraz tanio z po-, 


yte u wyjazdu, Wiadomość: ulica Łucka 
8607 


Skip z mąką i leguminami do sprzedania 
(pokój przy sklepie). Wiadomość, Krucza | 
X 13, róg Wilczej. '8586 


Sep z przedmiotami niezbędnemi do co- 
dziennego użytku, od lat 30 w centrum mia- | 
sta, nie wymagający specjalności, komorne b. 
tanie, kontrakt czteroletni, do sprzedania za 
6,000. Bracka 25 u właściciela domu, do 12 i 
2. 'do 6. „1664, | 


Sklep wiktuałów do sprzedania bardzo tanio; 
targ dobry, Any h opłaca komorne, ne 

szkanie wygodne; kup wę? mogą się przeko-, 

nać, Krochmalna N 57, m. 8940 


Sklep z pokojem, dyst: hę wiktnały, za- 
raz do odstąpienia, - Komorne rs. 13 mieten | 
cznie. Sienna 36. 8931 


Sz mączno-spożywczy z towarem, urzą” | 
dzeniem, do sprzedania za 150 rs. zaraz z po- 
wodu raptownej śmierci. 


buwia, u Michalskiego. : 


Salo wiktuałów do sprzedania z powodu 
słabości właściciela. T'war Twarda 49. 878r 


Trzykonna maszyna gazowa z transmisją i 
I lokalem z 3-ch pokojów, jest do af v 
Żelazna 89, 


Wizgpie potrzebny. Do rozwiniętej fabry- 

acji m PA 000 re poszukuje się wspólnika 
z kapitałem z pewną gwarancją. 
Oferty | przyjmuje kantor | kaan arak X 90.” 8890 

ta) dniu 24-ym marca ( (B-ym a kwietnia) 1892 
Wnr -ym wydziale warszawskiego 
sądu okiigowogo, o godzinie 10-ej zrana, od- 
będzie się sprzedaż domu przez publiczną licy- 
tację, położonego przy ulicy Krzywe Koło 
Nè 16—189, przynoszącego rocznego czynszu . 
1,200 rs. Sprzedaż rozpocznie się od sumy rs. 


Hoża 9, w p ych o- 


1,500. Bliższa wiadomość u komisarza sądo- | 


Wg Krucza M 19. 


E 


i kaliskie , powiecie wieluń: | 


WR onacji majoratu Bolesławiec, są 
do oddania w 12-letnią poręczającą admini- 
strację następujące folwarki: Mieleszyn, Mie- 
leszynek, Kamionka i Krzyworzeka. Refie- 
ktanci o bliższe szczegóły zechcą się zgłosić: 
Warszawa, Marszałkowska zh H+ Komano, 
wicz. 

;,ażna wiadomość dla TRON starych 

domów. Kupuję domy do rozbiórki, Ofer- 
ty składać proszę w księgarni W=go P. Kan- 
tor, Senatorska 2. 8178 


= powodu słabości do odstąpienia dystrybu- 
lia niedrogo oraz potrzebna ,wspólniczka 
znająca krawiecczyznę. Nowy-Świat \ 12, 
mieszk. 9, od 10 do 2-ẹj. 


powodu śmierci właściciela jest do sprze- 
dania posesja w mieście gubernjalnem, skła- 
dająca się z trzech domów drewnianych Z 0- 


rodami w środku miasta. Cena 4,000 rs., po- 
owa może zostać na hypotece. iadomość: 
Elektoralna 25. 6 


danym m jest wspólnik do interesu procen- 
ganan dobrze z kapitałem rs. 3,000. Ulica 
Chmielna 5. 8745 


Lokale. 


Kantor PNY W. Zaborski, Kra- 
Miórsie. edmieście 60. Uskutecznia 
przeprowadzki, opakowania i przewóz mebli, 
towarów, po i cenach umiarkowanych, 787r _ 


ppartament złożony z dużego salonu, 7 po- 
A ów, przedpokoju, obszernej kuchni, ła- 
zienki etc. , z wodociągomi, zlewami, oświetle- 
niem azowem, dzwonkami elektrycznemi, na 


2-m piętrze, od frontu, do wynajęcia od kw. 


Jana. Nowy-Świat 57, wiadomość n właści 
ciela domu. T8BR Or, 


czer, lub trz aay pokoje, 1-e piętro, balkon, 
kuchnia, edpokój, zlew, wodociąg, wy- 
_gódka, odl oriotnia. Długa 6. : 88 5 


„—Plac Teatralny Nr 4730 
ranciszek Olszewski. — 


| 


9 
e Gory, Wactam Grymanowski i Anto 


porma a od 1 lipca 6 dużych poko- 
ne e Romi wygodami, na 1-m me 
"bbośna 6. 6. *8888- +: 


tanie mieszkania lub rocznie do najęcia w 
pięknej willi Józefinie, za Belwederską ro- 


gatką, z miastem komunikacja tramwajami, 
możę kto na jaki proceder wrda an gro- 


dnik pokaże. 


pisno wykwintnie urządzone: 5 poko- 

ów, 2 przedpokoje, kuchnia, łazienka, dwa 

est do wynajęcia w każdym 

Hiokotowika, tuż przy. remi- 

Wiadomość: Nowy-Świat 
8638 


balkony na ogród, 
czasie za rogatką 
zie tramwajowej. 
M 54, m.5. 


No"ofymet a 21.. Od kwietnia do najęcia 

cynach na Poz i 2-m piętrze— po 

3 pokoje z przedpokojami, kuchniami, zlówa- 

mi, wodociągiem, piwnicami, na 3-m piętrze 
1 pokój z kuchnią, zlewem i wodociąg. 8597 


Na fabrykę, warsztaty etc. do wynajęcia za- 
raz, posesja na Szmulowiźnie z odpowiednie- 
mi budynkami i doskonałą wodą. W iadomość:. 
Aleja Jerozolimska Ne 8, u właściciela domu, 
od 1—4 po południu. 8928 


mA 1.go A i umeblowany, godz, 1—8. 
Smolna 


0: 1-50. kwietnia do wynajęcia ER 
| balkonem, 1-e piętro, z wszel g hsi or 


mi. mi. Wspólna M 37. 
d yk o kwietnia, młoda osoba potrze- 
| Owe pok po Yi przy familji, w okolicach Mar- 


szałkowskiej lub Nowego-Światu, w cenie 
5 rubli miesięcznie. Zastać można do- połu- 
dnia, Smolna 17, m, 16, 8879 


OSS ? lipca potrzebne ; 8. pokoje z alkową, z wo: 
godami, frontowe, w domu spokojnym, z 
podwórzem czystem, blizko placu św. Aleksan* 
dra. Oferty przyjmuje Kurjer pod „Mieszkanie 
dla M. M. "8901 

03 Wielkiej-Nocy 5 pokoi przedpokój i ku- i ku- 

chnia, 1-e piętro, z wszelkiemi wygodami. 

| Bednarska 26,-mieszkania 2, zaraz od Krakow=- 
| skiego-Przedm. 8869 


d 1-go kwietnia do odnajęcia dwa pokoje 

umeblowane, „razem lub osobno—z tych je- 
den duży, słoneczn. frontowy, usługa samo- 
war, może być z obiadami, Smolna 12, mie= 
szkania 5. - 8459 A 
poszakuje t mieszkania przy | przyzwoitej 050- 

bie, z całodziennem a. ow nież 
składać w Kurjerze dla 5. S. 8. 


Piraioą sucha, do wynajęcia od | ri 
Marszałkowska 137. 


Dokój z kuchnią. Ulica Nowy dać 6 Mi 66. 
P | 8803 


okój z opałem i usłn 10 TS. Mieis 
sua Pl 30 wiódia 5 ATA 8910 

kój duży, zdatny na warsztat. Nowy- 
Plis e 8805 T 


pokój umeblowany, usługa. Ksląłaca M1, 
mieszkania 7. 8897 


potrzebny, od od 8 kwietnia pokó, ójz j z kuchnią, 
pierwsze lub drugie piętro, w okolicy Mar- 
szałkowskiej, od 16 do 18 rs. "ya 


Adres w kantorze Kurjera P. M. 


jokój do odnajęcia od 1 kwietnia, z usługą 
P i samowarem, z osobnem wejściem. Złota 
27, wiadomość u stróża. 8851 


t| qalon, gabinet i przedpokój, elegancko ume- 
< blowane, od 1 kwietnia—pokój pojedyńczy, 
rz obok Kolumny em Z ga r 


i -okienny okoje umeblowane 
RER Uhitolna 7 m, 5. 8949 À 


klepy małe od 180 do 260 rs. rocznie. Świę-- 
Śwokrzyska 19. 8461 


ichrz murowany, piętrowy, | przeszło 60 

okci długi, 13 łok. szeroki, dogodny na ma- 
gazyny, ja ą fabrykę lub stajnie. Do wynaję- 
cia każdego czasu w- całości lub połowie, w 


blizkości olei i linji tramwajowej, . Wiado- 
mość na miejscu u właścicielki, Praga w 
wą N 41. 711 s 


Cklepy do najęcia (Bazar), plac Trzech Re 
NA weś: Sier em iorów, skó. 
czapnika, wewnątrz zaś zaś bazara jatki mięsne, 
legominy, drób, zwierzyna i t. b. Wiadomość 

u rządcy. 8184 

pokoje, kuchnia, 

3-6 piętro, front, miesi 


JÄ pokoje z kuchniami i wszelkiemi no- 
woczesnemi wygodami, od 1 kwietnia do 
wynajęcia, Mokotowska X 25, dom naro- 
żny. 8600 
3 pokoje, salon, przedpokój, kuchnia, zlew, 
wodociąg, od 1 kwietnia, lokal już próżny, z 
pięknym widokiem. Senatorska 4. 8913 


Doniesienia rozmaite. 


Moja, Wierzbowa 6. Specjalność woalki, 
pią tb wstążek, koronek. Ceny najtańsze. 


przedpokój, 2zachowanka, 
ięcznie rs. p Krucza 


TAAT A Mea ENE = REES 


Leszno 36, gdzie t: 


p dziecięcia, 
zkania 1. 


Zi. e 2.2 PORZ 

CE rób murowany na Powązkach, na 6 tru: 

ien, w. dobrym stanie. Wiadomość: wprost 

cmentarza, “dom pogrzebowy x 41. Tomass 
Grywaczewski, 8612 


m, ML par zm 

zolu 6 rubli, wytwornym systemem Worth'a 

mes gruntownie dra ył zdr pier- 

wszorzędnego magazynu, Aleje Jerozolimskie 
35—25. 8963 


La X 21, jest do oddania na własność 
dziecko dwumiesięczne, e" stró 


y obarczona dziećmi, znajdująca się w 
najkłopotliwszem położeniu, gdyż mąż, były 
uzędnik utracił służbę—nie posiada funduszów 
na „opędzenie najpotrzebniejszych wydatków- 
do życia, odwołuje się do serc dobroczynnych 
z błagalną prośbą o przyjście jej z „oc 
Adres w kantorze Kurjera. 751 


pami: ! Biuro kaucjonowane rekomend 


mamek, poleca wybor asar *: w jki : 
mamek.. Hoża ca, X 11. X żę | 


Maea „na 
tapicerskie, wy dny 
pier. " Wielka 39, m. 9. 


Ajamki sztuczne, oryginalne, Monchovant 
M francuzkie zastępujące pierś, oA 60 kopa 
Feliks Pik. . iecała. 


agrody ra. 1 ady 'otrzyma znalazea: zegarka 

„damskiego , czarnego, zgubionego w przej» 
ściu z Wspólnej na ii: za zwrotem abp 
na Hożą 21, m. 3, 891 Morgah 


ody rs. 3, za odprowadzenie za inionej 
pepate do Cara, Niecała 3938 


NE y rs. 10.. Wczoraj, d. maj mafoa, 
przy wyjściu z gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa, zgubioną została przepinka bry* 
lantowa. Łaskawy znalazca zechce oddać na 
ul. Srebrną X 16. _8699 


OSA Bukiety Makarta nadeszły, 
sprzedaż hurtowa i detaliczna w Magazy* 
za Pa a Ep o T.. Kozłowskiego, Wierzbo* 

gmach teatru, w wprost Niecałej;—tamże 
jA) zasuszone i metalowe, paryzkie. Herby 
i monogramy do papieru i kopert. 896€ 


pracownia sukien i okryć damskich Marji 

Schesz; Nowy-Świat 44. Przyjmuje płaszcze, 
żakiety - 1 suknie. Wykończa z wielką staran= 
nością podług ostatnich żurnali PRZE po 
cenach możliwie umiarkowanych. 8358 


rężynach, oraz inne roboty 
bardzo tanio. Tas 
8864 


mm | ann 


‘anama Paryzki do wywabiania plam i do 
gruntownego odnowienia wszelkich ubrań £ 
materji meblowych, (pudełeczko na Konewkę 
wody 15 kop. )-—Kabylina Francuzka do farbo- 
wania w ciągu 3-ch godzin wszelkich materyj 
wełnianych lub jedwabnych (28 kolorów 
35 35 kop.).—Maga —Magazyn I Francuzki, 8 cuzki, 8 Berga. SĘ 
acownia ul ubiorów v dziecinnych, Nowolipie 
P: 12, mieszkania 14, Wykończenie popra, 


seny nizkie. . 
rzyzwoita kobieta pa dziecka de 
Piia Ulica Piękna X 62. 8850 | 


owery Kwadrant nowe i używane, oraz 
Rrszelkie przybory i części składowe, kie 

zakład mechan. sy rwęd J. Pietruszewski 
przyjmuje wszelkie re- re. 


paracje. 


> tudent prosi o pożyczkę na wpis za drugie 
Skecze: nie zapłaciwszy którego, utraci 
prawo przystępowania do egzaminów; przy 
rzeka przytem zwrót pieniędzy po ukończen 
kursów. Oferty łaskawe przyjmuje m” dla 


i „Niezamożnego Studenta.” 


A EN wę siia 


Wst lryżymaczki reparuje 
eiA lica Z 


ów metalowych. 


NADAL AZURE i. COONH DAE 
żymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
W: gwarancją Anp arowa fabryka obsa- 
dek do piór stalowych „Copernicus,” z oddzia- 
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanterji metalowej. Ogrodowa 46. 5206 


dy angielskie Hnmbera i innych 
wes poleca najtaniej L. Hilkner. Kraka 
Przedmieście. Cenniki gratis. , 608r 


wtorku na środę podczas przedstawienia 
w teatrze wielkim, na galerji piętra zgu- 
zawieraający rubli go- 


biono pu i peter 
i 


tówką, 40 ich marek, oraz różne ake 
menty, Znalazca raczy zwrócić 


za ni 
rs. 15. Grzybowska N 31, m. 5. _ 8886 ` 
Woalki, od 15 kop. „ woalka i droższych i droższych 
Dosi wybór. „Manufaktura r Od 
Niecała 12. y 


DIORA SE ujawni 
Karbowanie, sukien, koronek. „Mana- 
Data Krajowa.” A. Brochocki. Niecar 


PESE 


N Wachlarze prześliczne z piór, 
=. koronek, poleca skład J. Lakres, 
szałkowska 132. | 


sę. Cad Świeższe fasony 
p dk Fra wy Nie 


Joszozezo skiewiez (Ai ETS asa 5 7) MapTa 1892 r. 


